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Japonia
w przededniu wojny.
Sytuacja na  Dalekim Wschodzie  za 

po w iada  się coraz groźniej .  Coraz bar 
dziej n iepoko jące  d epesze  nadchodzą z 
pogran icza  m andżur sko  - sowieckiego.  
Wybuch zbrojnego konfliktu sowiecko- 
j aponsk iego  spodziewany  jest  lada dzień 
O s t a tn i e  posunięcia  tak tycz ne  rządu 
j apońsk iego  wyjaśniły światu  n iemal  
ca łkowicie s t anow isko  .żół tych k o r 
sa r z y ”.

Sprzedaż  kolei wschodnio-chińskiej  
była więc tylko p re te ks te m  do z a o 
s t rzenia  s tosunków między Rosją a Ja-  
ponją.

O s t a tn i e  d ep esze  przynoszą  coraz 
bardziej  a l armujące  wieści. J ap o n ja  
kon ce n tru je  swą flotę wojenną,  z ło żo 
ną  z 30 je d n o s tek  w p o r d e  Dajren: 
Do Charbina  wysyła si lną e skad rę  50 
s am o lo tó w  bombow ych .  I mimo,  iż 
przygotowanie  te mają  r zek o m o  zwią
zek z m an e w ram i  wojskowemi,  nie u- 
lega najmniejszej  wątpliwości,  iż są to 
posun ięc ia  tak tyczne ściśle związane z 
sytuac ją  sowiecko- japońską.

Wszystko p rzemawia  za tern,  iż J a 
ponja  ko nsekw en tn ie  i z p r em e d y tac ją  
dąży do wzniecenia groźnego pożaru.  
Na Dalekim Wschodzie  ściera ją  się nie 
tylko in teresy  sowiecko- japońskie .  P o 
wstał  t am  splot  spraw niemal  wsze ch 
światowych.  Za in te re sow ane  są oprócz 
dw óch groźnych rywali,  S tany Z jed no 
czone,  Anglja i Chiny. J a p o n j a  d o s k o 
nale zdaje sob ie  sprawę z tego,  że za 
in tere sow anie  S ta n ó w  Zjednoczonych  i 
Anglji m o ż e  zapewnić  jej możl iwie k o 
rzystny wynik sowiecko- japońskiego po 
jedynku.  To też rokowan ia  angie lsko-  
j apońsk ie  w sprawie eawarcia  paktu  o 
nieagresj i ,  jak również próby takich s a 
mych  rokowań ze S tan ami  Zjednoczo- 
nemi ,  są mądrze  i logicznie obmyśla- 
nem i  posun ięc iami  Japonj i .  J a k  d o n o 
szą p isma angielskie i a m e r y k a ń s k ie  
wśród społeczeństwa japońsk iego  p a 
nu je  gorączkowy nast rój  i taki sam  go 
rączkowy nas tró j panuje  w Rosji  S o 
wieckiej ,  ale do en tuzjazm u m u  d a 
leko. W Jap o n j i  n iemal  każde dziecko 
wie,  iż wyb uc h  przyszłej wojny, o n a 
dzieja na zdobycie  nowych t e re n ó w  
ekspansji ,  to ucieczka z ciasno y zam r w p r a i  j a j i ,  LUł U V . I Ł V . C ^  -  ,  .
t ł o c z o n y c h  wysp .  O ś m i u s e t  lu 
km.  kw., to  gorzej niż wojna ,  fckspan- 
sja na s ą s i e d n i e  te reny azJ 
jedy ny  ś r o d e k  za radczy  na  g s s 0
mograf iczną  w ł a s n e g o  kraju. .

Lud jap oń sk i  żyje j ak? y J z jwn ,  
ekstaz ie,  owiany jes t jakąś  p r 
mgłą  m is tycyzmu narodowego-
Stach wszystkich  są s tewa przywMcow 
japońskie j  armj i.  Raz po ,aZ, flrakj j 
s łynne powiedzen ie  genera ła  
Sato:  „Ekspansja Japonj i  na °emy u r a . 
cśe jes t n i eodzow nym warun ocgIenja 
t o w a m a  Japon j i ,  a taKze 
W s c h o d u ”, (gen. Araki.) i « j J rv zj e 
ski musi  s ię zdobyć na pełns  . e r ij 
w celu  zajęcia wschodnie j  y.
zna jdu jącej  się w sferze nat M o n _
wpływów japońskich.  Mandżur . ^
golja i Syberja,  jako z iemie  s u _
miejsc ich proroków są te re£a orBZ
ralnej działalności  J a p o ń c z y k o  
ich potomków.  Ujęcie przez n̂ schod- 
Ponski  w swe ręce s teru  MzJ1 
niej jest  kwest ją  życia i 
nar odu  j a p o ń s k i e g o ” (gen.  Sa o.)

Tak ro z u m u je  naród j ap e n s  •, j 
ro z um ują  i twierdzą  jego przyw

Otwarcie Challenge*!!.
WARSZAWA. — (Tek wł.) Dziś w 

południe na lotnisku Mokotowskiem w 
Warszawie odbyło się uroczyste  o twar
cie Cha l l enged.  Powitany hymnem pań
stwowym przybył o godz. 12.30 Pan 
Prezydent Rzplitej Minister komunika
cji, inż. Butkiewicz przedstawi ł  P. P r e 
zydentowi  członków międzynarodowej  
komisji  sportowej,  poczem wygłosił 
przemówienia a nas tępnie  ogłosił  o twar
cie Chal lenged.

Na maszt  wciągnięte zostały  flagi

państw, biorących udział  w Challen- 
g o ed .  Po chwili fP .  Prezydent  R. P. 
przeszedł  przed samolotami ,  biorących 
udział  w turnieju.  Kierownicy ekip 
przedstawili  P. Prezydentowi  zawodn i
ków, których P. Prezydent  serdecznie  
powitał.  Na tern zakończono część o- 
ficjalną

W chwili oddawania numeru na m a 
szynę rozpoczyna się część widowi
skowa.

Nowy kierownik „Legjonu Młodych".
WARSZAWA. Dnia 26 go b. m. ze 

bra ła się w Warszawie rada główna 
„Legjonu Młodych”, zwołana dla obra
nia komendanta głównego tej organiza
cji na miejsce p. J.  Bielińskiego, który 
ustąpił  z za jmowanego stanowiska.  W' 
skład rady głównej wchodzą komen dan
ci i inspektorzy okręgowi „Legjonu Mło 
dy ch” oraz naczelne władze organi
zacji.

W wyniku ca łodziennych obrad,  k tó 
rym przewodniczył komendant  okręgu 
poznańskiego p. Wł. Bociański, komen

dantem głównym „Legjonu Młodych” 
wybrany został  inż. Witold Bielski.

Wybór nowego komendanta  w o so 
bie inż. Bielskiego, oznacza skierowanie 
działalności „Legjonu Młodych” na tory 
ideowo wychowawcze młodego pokole
nia, a nie — jak niektórzy działacze 
tej organizacji  pragnęli — na tory dzia 
łalności partyjno politycznej.

Kryzys, który panował  w „Legjonie 
Młodych” od dłuższego czasu,  został  
temsam em całkowicia zlikwidowany.

Manifestacja „Frontu Wolności" w Saarze.
SAARBRUECKEN. Przeszło 70.000 

osób ze wszystkich stron zagłębia Saary 
wzięło udział  w wczorajszej manifestacji  
w Sulzbach,  mającej  na celu zaprotes to 
wenie przeciw ewentualnemu przyłą
czeniu zagłębia Saary  do Trzeciej  Rze 
szy.

W przemówieniach brzmiał  zasadni
czy motyw: zrobimy wszystko, aby u 
t rzymać s ta tus  quo. Pierwszy zabrał  
głos komunista ,  który przedstawi ł  nie
bezpieczeństwa,  grożące wolnym obywa
telom zagłębia Saary pod rządami  Trze 
ciej Rzeszy. Skolei przemówił ks. ka
tolicki, który oświadczył,  że mimo:groż-

by śmierci ,  uważa za swój obowiązek 
zwrócić się do obywateli  Saary z wez
waniem, aby głosowali  przeciw przyłą
czeniu do Niemiec.  W końcu zabrał  
głos przywódca partji socjalistycznej 
Braun,  który przedstawi ł  korzyści, wyni 
kające z utrzymania s tatus  quo. Braun 
odczyta ł  deklarację,  którą przyjęli z e 
brani, zobowiązującą wszystkich do gło 
sowania przeciw przyłączeniu do Rze
szy

W czasie przemówienia  Brauna rzu
cono kilka bomb cuchnących.  Policja 
za trzymała dwóch osobników.

Komin fabryczny runął na robotników.
ŁÓDŹ. Wieczorem wydarzyła się 

na terenie zakładów Schlosserowskich 
w Ozorkowie s t raszne  katastrofa,  która 
pociągnęła za sobą szereg ofiar.

Katastrofa miała przebieg nas tępują
cy: Na terenie  zakładów przystąpiono 
wczoraj  do rozbiórki s tarego gmachu 
fabrycznego. Robotą kierował  majs ter  
ciesielski Stanisław Józefowicz.  W pew
nej chwili rozległ się straszliwy huk. 
Runął wielki komin fabryczny, zasypując

pracujących robotników.  Zaalarmowano 
s t raż  ogniową, która spod gruzów wy
dobyła zmiażdżone zwłoki t rzech robo t
ników: Podgórskiego,  Urbaniaka i Adam
kiewicza. Dwóch innych w s tanie groź
nym odwieziono do szpitala Na m ie j 
sce wypadku przybyła specjalna komi 
sja techniczna,  która za ję ła się b ad a 
niem przyczyn katast rofy.  Kierownik 
robót,  majs ter  Józefowicz zos tał  aresz
towany.

Zalane drogi i pola
w Lubelszczyźnie.

LUBLIN. Około godz. 4 ej nad r a 
nem nastąpiło oberwanie się chmury w po 
wiecie Bi łgorajskim, janowskim i puław 
skim. W pow. b iłgorajskim wskutek u- 
lewnego deszczu wezbrała rzeka Łada i 
zalała domy znajdujące s ię w pobliżu

w°dzowie.  ^ Ic w ięc dziwnego,  że k o n 
flikt japońsko- sowiecki  nie ustaje,  a 
przeciwnie w z maga  się, przybierając  z 
dnia na dzień  coraz  groźniejsze o b 
licze.

Czy j e d n a k  dołek,  który kopie J a 
pończyk dla sowieckiego proletarjusza 
nie może  s t ać  się snadn ie  jego wła
s n y m  g ro b e m ?

brzegu. W kolonji Folwark woda porwa
ła dom Stanis ława Kapicy, przyczem żo- 
na jego i dziecko utonęli.

Po przejściu ulewy kilka godzin póź
niej woda zaczęła opadać.

W pow. janowskim wezbrały rzeki: 
Biała,  Łada i Broniska. Biała przerwa
ła nasyp drogi gminnej Janów - Godzi
szów i zalała przyległe błonia.  Woda 
podesz ła  pod zabudowania miasta Jano 
wa, nadto  zalała kilka gospodarstw we 
wsi Ruda i Pikule. Wody Łady w Chrza
nowie zalały 170 mórg łąk, trzy stodoły 
ze zbożem i dom mieszkalny. Wody 
Broniski przerwały most  drewniany pod 
Krzemieńcem długości  20 metrów oraz

zalały okoliczne grunta.
W pow. puławskim w gminie Szcze- 

karki zostały zalane pola i drogi, przy
czem  woda zmyła część  plonów w gmi
nach Celejów, Karczmiska i Wąwolnica. 
W gminie Żyrzyn zostały przerwane wa
ły przy s tawach rybnych w majątku Ży
rzyn i wody rozlały się po polach. No- 
wobudująca się droga Lublin — Kazi
mierz na odcinku Bochotnica — Miło- 
cin zos tała przerwana w dwóch miej 
scach.  Woda zabrała z budującej  się 
drogi około 1000 mtr.  sześć,  ziemi. 
Droga około Żyrzyna zos ta ła  przerwana 
na przest rzeni  około 150 mtr.

Również nad Lublinem przeszła w 
nocy gwałtowna burza z piorunami  i u- 
lewnym deszczem,  która jednak więk
szych szkód nie poczyniła.

Nabożeństwo za dusze 
£p. kpt. Żwirki i Wigury.

WARSZAWA. Wczoraj w kościele 
Garnizowanym przy ulicy Długiej ks. bi 
skup połowy W. P. Gawlina odprawił n a 
bożeństwo żałobne za dusze  ś. p. kpt. 
żwirki  i inż. Wigury.

Na nabożeństwie obecni  byli oprócz 
rodzin poległych lotników, a t tache  woj
skowy Niemiec gen. Schindler  z adju- 
tantem,  przedstawiciele władz wojsko
wych, przedstawiciele Aeroklubu R. P. 
i Aeroklubu Warszawskiego, przyjaciele 
! koledzy poległych lotników.

Po nabożeństwie złożono szereg 
wieńców na grobach ś. p. kpt. Żwirki i 
inż. Wigury.

Zwycięstwo Polski 
w zawodach strzeleckich.
RYG i .  W Asari pod Rygą odbyły 

się drugie bra terskie zawody st rzeleckie 
z udziałem przedstawicieli  Związków 
Strzeleckich Polski, Łotwy, E9tonji 
i Finlandji.

W ogólnej klasyfikacji zdecydowane 
zwycięstwo odniosła Polska,  osiągając 
1267 punktów, 2)  Estonja,  3) Łotwa, 
4) Finlandja.

Syndykat rur ziewowych.
KATOWICE. Przed kilku dniami w 

Katowicach odbyło się zebranie przed
stawicieli  kilku odlewni rur zlewowych 
w Polsce,  na k tórem założono Syndy
kat rur zlewowych Rury te produkowa
ne są dla calów kanalizacyjnych. Siedzi 
bą Syndykatu będą Katowice.

Cały majątek ks. Pszczyńskiego 
pod nadzorem sądowym.

KATOWICE. Jak donosil iśmy, pro- 
kuratorja generalna w Katowicach zgło
siła w imieniu skarbu śląskiego, za s tę
pującego również skarb państwa wnioski 
do 5 ciu śląskich sądów o us tanowienie 
zarządu przymusowego nad ca łym m a 
jątkiem ks. Pszczyńskiego.

Uchwałami  z dni 25 i 27 s ierpnia 
b. r. sądy grodzkie w Katowicach,  
Pszczynie,  Mikołowie, Żorach i Mysło
wicach ustanowiły zarząd przymusowy 
nad ca łym majątkiem ks. Pszczyńskie
go wraz z przedsiębiors twami i wezwa
ły go równocześnie do zapłacenia w 
terminie  dni 14 tu zaległości podatko
wych pod rygorem wyznaczenia za
rządcy.

Pożary i śmierć od piorunów.
KOŃSKIE. Nad Końskiem i okolicą 

przeszła gwałtowna burza z piorunami.  
Ulewny deszcz zalał  ulice i drogi oraz 
dziesiątki  piwnic i suteren.  Burza wy
rządziła wielkie straty mater jalne,  zno-

S K Ł A D A J C I E  OFI ARY N A  P O W O D Z I A N !
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sząc dachy z domów, niszcząc na sp a 
dzistych kartofliskach plony i ro z rzu ca
jąc stogi z slanam. M. in. piorun ude
rzył w jednokonny zaprzęg na szosie 
pod Baryczą, zabijając na miejscu 3 ja
dące nim osoby i konia. We wsiach o- 
kolicznych od piorunów sp łonęło  kilka 
budynków mieszkalnych wraz z zabudo 
waniami gospodarczemi.

SKARŻYSKO KAMIENNE Podczas 
onegdajszej burzy pioruny spowodowały 
pożary oraz śm ierć kilku osób. We wsi 
Górny Staw, gm. Końskie, piorun u d e 
rzył w nowobudujący się dom i zabił 3 
osoby, które się tam schroniły przed bu 
rzą. Pozatem  wybuchły pożary od pióru 
nów w szeregu wsi, niszcząc domy z 
zabudowaniami gospodarczemi, tegorocz 
nemi zbiorami i inwentarzem. Szkody 
b. znaczne. We wsi Jakimowice, gm. 
Pianów, piorun uderzył w stodołę  Lu
dwika Zatory i zabił jego 26-letniego 
syna. Pożar zniszczył szereg zabudo
wań.

Dzień urodzin Konfucjusza 
świętem narodowem Chin.
SZANGHAJ. W poniedziałek o b ch o 

dzono poraź pierwszy na zarządzenie 
rządu urodziny Konfucjusza jako święto 
narodowe. We wszzstkich m iastach  od- 
były się wielkie uroczystości. Punktem  
kulminacyjnym była uroczystość w świą
tyni Konfucjusza w Kifu.

Kult Konfucjusza, urodzonego w ro
ku 551 przed narodzeniem  Chrystusa 
w Szantungu pow stał już w drugim 
wieku przed naszą erą. W Chinach po
stawiono mu kilka świątyń.

Dalsze aresztowania urzędni
ków sowieckich.

CHARBIN. — W ładze m an d żu rsk ie  
p rzep row adzają  w dalszym  ciągu  n ie 
u zasadn ione  a resz tow ania  obywateli
sowieckich, u rzędn ików  kolei w sch o d -  
n io-chińskiej. Na kilku stacjach od c in 
ka w schodn iego  tej kolei a resz to w an o  
9 osób.

A resztow ani poddaw ani są  to r tu 
rom. M. in. niejaki Lichodzie jew ski a- 
resz tow any  na stacj* Pogranicznaja  był 
p o d d an y  trzygodzinnej chłoście w a- 
reszcie  policyjnym . Policja s ta ra  s ię  w 
t e n  sp o só b  wym usić od aresztow anych  
p rzyznanie się do n iepope łn ionych  
p rzes tęps tw , o k tó re  o sk arża ją  ich w ła 
dze  m an d żu rsk ie .

Nr 195.

SAMUEL KAT7 KRAWI£C DAMSKI ul. P. Marji
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P O W R Ó C I Ł
i po leca  na  sezon  je s ien n y  swoją w ykw in tną  robotę, 

na jnow sze  m o d e le ,  m ate r ja ły  i futra.
UWAGA! Przed rozpoczęciem  sezonu p rzy jm uję  przeróbki futrzane 

po cen ach  niskich.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Praca dla bezrobotnych 
szturmowców Hitlera.

BERLIN. Na polach Tem pelhoffu od 
była się defilada 28 i 29 brygad S. A. 
Oddziały poczęły grom adzić się już o 
północy. O godz. 7 rano dowódca grupy 
berlińskiej S. A. von Jagow oraz zastęp 
ca przywódcy partyjnego okręgu Berlin

Brandenburgja, sekretarz s tanu  Goerli 
tzer, który oświadczył, że dzień 30 czer 
wca dotyczył wyłącznie małej grupy 
zdrajców. Szerokie masy S. A. stały 
zawsze w najcięższych chwilach wier
nie przy Hitlerze, Goerlitzer omówił spra 
wę zatrudnienie bezrobotnych szturmów 
ców, oświadczając, że dowództwo doło
ży wszelkich starań  do pomyślnego roz
wiązania tego problemu.

Austrja obniża cło od żyta,
WIEDEŃ. Ogłoszona w dniu 20 bm. 

ustawa związkowa austrjacka, upoważ
nia ministra finansów do obniżki w pe
wnych wypadkach cła od żyta

Rozmiar spodziewanej obniżki zale
żeć ma od ceny zakupowanego masowo 
żyta węgierskiego, gdyż rząd chce utrzy 
mać cenę  wewnętrzną na poziomie oko 
ło  26 szylingów.

O becne obciążenie kwintala żyta 
cłem  i podatkiem  obrotowym wynosi o- 
koło 18 szylingów; cena żyta węgierskie 
go ma być 16 szylingów. W obec tego 
cło  będzie obniżone prawdopodobnie o 
jak ieś  9 szyi.

Zniżka ta stosowana będzie również 
i do żyta polskiego, które —  jak d o n o 
si „Neue Freie P resse"  —  jest  w o s ta 
tn ich  dniach zaofiarowywane na rynkach 
austrjackich .

resztowania jednego z nich miał n a 
tychm iast objąć kom endę następny. 
O becnie przeprowadzana jest analogicz
na akcja także i w związkowych kra
jach austrjackich.

Pociąg wojskowy wykoleił się.
CHARBIN. Pociąg wojskowy m an

dżurski, między s tacjam i Sza-Czin-Czan 
a Michen-Czanem na kolei wschodnio- 
chińskiej uległ katastrofie. Zniszczona 
zosta ła  lokomotywa i 2 wagony. Wojska 
poniosły znaczne straty.

MOSKWA. W Mukdenie, począwszy 
od 6 sierpnia na kolei wschodnio ch iń 
skiej, dokonywano średnio 6 napadów 
dziennie. Od stycznia no sierpnia br. 
wczasie ka tas tro f względnie napadów 
na kolei wschodnio-chińskiej, zabitych 
zostało  160 osób, 116 zaś osób upro
wadzono.

Step na uprawnej roli.
OTTAWA. Rrząd kanadyjski bada 

obecnie projekt, zmierzający do p rze 
kszta łcen ia  w prerje  obszarów  uprawia
nych dotychczas pod zboże, a zniszczo- 
nyoh wskutek ostatn iej posuchy. W jed
nej tylko prowincji Saskatchevan zrujno 
wanych jest 40.000 rodzin, czyli 200.000 
osób. Na pomoc dla fe rm erów  władze 
przeznaczają od 15 do 20 miljonów 
dolarów.

W kilku w ie r s z a c h .

Święta rzeka zalewa Indje.

Kłopoty z byłym posłem 
carskim.

BUKARESZT. Niezwykła sytuacja 
dyplomatyczna wytworzyła się tu wobec 
nawiązania stosunków dyplomatycznych 
z Sowietrmi.

W gm achu b. carskiego poselstwa 
rosyjskiego rezydował do osta tn iego  c z a 
su poseł b. carskiego rządu rosyjskiego 
Kozieł Poklewskij. P rzed  paroma dnia
mi przybył do B ukaresztu  poseł sow ie
cki i zam ierza ł  objąć gm ach rządu ro 
syjskiego. Kozieł-Poklewskij oświadczył, 
że gm ach opuści chyba tylko pod przy
musem.

Rząd rumuński wobec tego położył 
aresz t  na wszystkie ruchom ości zna jdu
jące się w gm achu i eksm itował b. po
s ła  Kozieł-Poklewskiego.

Chiny uznają Mandżurję?
TOKIO. — Między J a p o n ją  a C h i

nam i o s iąg n ię to  p o ro zu m ien ie  w s p ra 
wie u rządzen ia  ch ińskich k o m ó r  c e l 
nych, wzdłuż w ielk iego m uru  ch ińsk ie 
go, s tan o w iąceg o  obecn ie  g ran icę  m i ę 
dzy Chinam i i M andżurją.

W chińskich kołach rządowych w y
jaśniają, że chodzi tu tylko o p r z e n ie 
s ien ie  chińskich kom ór celnych, k tó re  
daw niej znajdow ały  się na teay torjum  
M andżurji.  Tę decyzję władz chińskich 
uw ażają  jed n ak  jako  nieofic ja lne uzna 
nie niepodległości Mandżurji.

KINO „EDEN“ Aleia i2
Dziś i dni następnych.

Wielki rew elacy jny  film s łynnej 
londyńskie j  wytw órni „B.I.P.”

Czerwony Wóz
Film ten  s ta ł  s ię  s e n s a c ja  w szystk ich  
ek ranów  eu ro pe jsk ic h  — Dla C z ęs to ch o 

wy u da ło  nam  go s ię  pozyskać 
p rzed  W arszawą.

Nad program : Dodatki d ź w ię k o w e

KALKUTA. W ciągu niedzieli święta 
rzeka Hindusów, Ganges, lak i jego do
pływy w wielu m iejscach wystąpiły z 
brzegów, powodując katastrofalne w 
skutkach powodzie.

W mieście Maghyr, zn iszczonem  nie 
dawno przez trzęsienie ziemi, dolne 
dzielnice są już zalane. Przywódca kon
gresu Rajendra P rasas  w telegram ie do 
Gcndhiego donosi, że okręgi Saran, 
Sham bad, P atna i Muzaffarpur oraz 
Darbhanga zalane przez fale Gangesu i 
Son. Wiele wsi zostało  dosłownie zm y
tych z powierzchni ziemi wraz z miesz 
kańcami. Nurt wody niesie całe  masy 
bydła, którego nie zdołano uratować.

W kilku miejscach tamy Gangesu zo 
Stały przerwane przez wody. W Allaha
bad wody na Gangesie podnoszą się nie 
ustannie; mieszkańcy zagrożonych oko
lic uciekają wraz z dybytkiem w bezpie 
czne miejsca.

Bezskuteczne rokowania 
sowiecko-amerykańskie.

WASZYNGTON. Istnieje możliwość 
załam ania się  rokowań Stanów Zjedno
czonych z Rosją sowiecką wsprawie dłu 
gów i trak ta tu  handlowego. C hociaż  ro 
kowania oficjalne wciąż jeszcze odby- 
wai4 się, departam ent stanu zrezygno
wał z doprowadzenia ich do pozytyw
nego końca. Ostatnia nota am basadora  
sowieckiego proponowała za ła tw ienie  
sprawy długów pod warunkiem, że St. 
Zjedn. równocześnie zgodzą się na li
beralne udzielanie kredytów handlo
wych dla Rosji sowieckiej. Rząd a m e 
rykański jednak ściśle trzym a się  zasa
dy, że zagadnienie długów winno być od
dzielone od zagadnienia stosunków han 
dlowych.

Aresztowanie przywódców 
szturmówek hitlerowskich.
WIEDEŃ. W wyniku akcji p rzep ro 

wadzonej przez policję wiedeńską p rze 
ciwko tajnym organizacjom hitlerow
skim na podstawie m ater ja łu  z e b ra n e 
go w ostatn ich  dniach, udało s ię  a re sz 
tować wszystkich przywódców oddzia
łów S. A. I S. S., którzy działali na t e 
ren ie  Austrji. Byli oni zorganizowani 
w czwórki, sk ładające  się  z przywódcy 
i 3-ch zastępców , przyczem w razie a-

— Prezes Rady m inistrów , prof. L e
on Kozłowski, powrócił z urlopu i o b 
jął u rzędow anie ,  po odbyciu  k o n fe ren 
cji na te m a t  b ieżących spraw Rządu z 
m in is trem  skarbu  Zawadzkim, k tóry  za 
s tęp o w a ł  p. p rem je ra  w czasie  jego  nie 
obecności.

— W ładze policy jne wydały  n ak a z  
opuszczen ia  granic Holandji. 300 c u 
d zoz iem com , p rzew ażnie  Żydom , u- 
chodźcom  z N iem iec, którzy osiedlili 
się w A m ste rd a m ie  w ciągu  o s ta tn ich  
dwu lat bez pozw olen ia  władz.

— We wsi Rogusko pod Ja ro c in em  
wybuchł pożar w zab u d o w an iach  ro ln i
ka  Kosmali. M imo n a ty ch m ias to w e j 
akcji  ra tunkow ej nie zdołano  uratow ać 
z zag ro żo n eg o  d o m u  4 -la tn iego  synka 
Kosmali, który żyw cem  sp łonął.  O gień  
objął  również s ą s ie d n ie  zagrody , nisz
cząc 6 gospodarstw .

— O djechał z W arszawy szef s z ta 
bu g en e ra ln eg o  a rm ji  szwedzkiej, gen. 
m ajor O skar  Nygren z ad ju ta n te m  kpt. 
M oellerem .

— Z portu  now ojorsk iego  o d p ły n ę 
ły trzy statki do  Belgji i Francji, w io
zące ładunk i złota wartości 6.4 mil. d o 
larów. W ciągu osta tn ich  dni w y w ie
z iono  ze St. Z jednoczonych 8 mil. d o 
larów  w złocie.

i Kino „LUNA” I
Dziś poraź o s ta tn i  X?

W ielka sen sa c ja  reźyserji W
R. BOLESLAWSKIEGO ®

£  U C I E K I N I E R Z Y
w rolach głównych: 

óg 8 . Evans, R. Montgomery,

t L. Morris I P. Porter.
Emocja! Napięcie!

Nad p rogram : Kronika P. A. T. 
Miniaturowa Rewja Param oun  
tu i d o d a tek  Metro Goldwyn

M ayer ^

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska

q , , b *..a ?ys t - w °i-  o d d z . c h iru rg .
MKademji  S to m a to lo g ic z n e j w  W a rsza w ie .

Przyjm uje  od  godz. 9 — 1 i od 3 — 7. 
ul N Panny Marjl 21. Tel. 18-94.

« r S v°Aa 2.9. s ie rPni»- Ścięcie Jana  Chrz. 
W schód słońca o g.  4,52 Zachód o g. 18,36.

Nocne dyżury aptek.
W  nocy z w torku  na środę: Nowy Ry

nek, Aleja Wolności.
W  nocy z środy  na czw ar tek :  II Aleia. 

Ostatni Grosz.

Nie będzie normalizacji z eszy 
tów szkolnych. M inister ośw iaty  wy
dał szereg  dalszych zarządzeń w zwią
zku z now ym  rokiem  szko lnym . Kura- 
to rja  o trzym ały  z lecen ie  d o p u szczan ia  
do  użycia w szkołach pow szechnych  
zeszytów wszelkiego typu. Mogą więc 
być używ ane zeszyty, k tó re  do tychczas  
pojawiły się w h an d lu ,  jak  rów nież te, 
k tó re  p rzys tosow ano  już do typu  znor
m alizow anego .

Obniżenie s topy redyskontowej.
P. K. O. obn iży ła  z d n iem  1 w rześnia 
r. b. s to p ę  redyskon tow ą od  weksli na 
4.5 proc, w s to su n k u  rocznym .

Wizytacja szkół. W czoraj d o k o 
nali wizytacji szkół wizytatorzy p. p. 
insp. W ładysław  Wierzbicki i inż. Ro
m an Kuźniak. Insp. Wierzbicki w izy to 
wał ś redn ie  zakłady n aukow e, a p. 
mz. Kuźniak — szkoły pow szechne  za- 
w odow e.

Mieszkańcy Ostatniego Grosza 
apelują do władz kolejowych. —
Czytelnicy nasi skarżą  się na n ie p o 
rządki. panu jące  na przejeździe k o le 
jow ym  na O s ta tn im  Groszu.

M ianowicie m ieszkańcy  tej dzie ln i
cy czekać m u szą  zwykle zbyt d ługo  
na otw arcie  sz labanu , k tóry p rzew aż
nie zam yka się na k ilkanaśc ie  m in u t  
przed nade jśc iem  pociągu , przyczem 
n ie jed n o k ro tn ie  dochodzi do aw an tu r  
na tern tle. Zdarza się b. często , że z 
j e d n e j  s tro n y  przejście  je s t  wolne, z 
drugiej n a to m ias t  zam knię te .  Na p y ta 
nia, z a d aw a n e  im w związku z tern 
przez publiczność, przejazdowi zwykle 
odpow iadają : „pociąg  i tak  zaraz n a 
dejdz ie .”

U w ażam y, że w te n  sposób  p o s tę 
pow ać n ie  m ożna. Przejazd oczywiście 
m usi być zam k n ię ty  przed n ad e jśc iem  
pociągu , n ie  m o żn a  je d n a k  zam ykać  
go na k i lkanaśc ie  m in u t  p rzed tem , 
gdyż naraża  się pub liczność  na zbyt 
w ielką  ni-eraz s t ra tę  czasu. P ozatem  
przejazd nie m oże być za m k n ię ty  z je 
dnej s trony , a z drugiej o tw arty  i n a -  
odwrót,  gdyż w ten  sposob  nie t ru d n o  
°  w ypadek . Pociąg  m oże w łaśn ie  n a 
dejść wówczas, gdy pub liczność , w i
dząc o tw ar ty  przejazd z jed n e j  s trony  
i b ę d ą c  pew ną, że przejście je s t  w o lne  
przechodzi wówczas nie spodz iew ając  się 
lub nie zauważywszy, że z drugiej  s tro  
ny sz laban  jes t  zam knię ty .

Niew ątpliwie władze kolejow e p o 
czynią odpow iedn ie  kroki, by anom alję  
tę  usunąć .

Czy s tra jk  szewców - chałupni
ków będzie zlikwidowany? W dniu 
dzisiejszym o godz. 16 ej w inspek tora
cie pracy odbędzie się  konferencja w 
sprawie strajku szewców - chułapników.
W konferencji wezmą udział p rzeds ta
wiciele pracodawców i szewców-chałup- 
nlków.

Spodziewać się należy, że dzisiejsza 
konferencja doprowadzi do zllkwidowa- 
nia zatargu, trwającego już 3 tygodnie.
Jak  wiadomo, szewcy-chałupnicy d o m a
gają się zawarcia umowa zbiorowej, 
która zapewniłaby im utrzymanie d o 
tychczasowych płao, w łaścic iele  sk le 
pów nie chcą n a t o m i a s t zgo
dzić się na podpisanie umowy.

Uprzedzaliśmy Już. Uprzedzaliśmy 
już, że stare , kursujące autobusy pod
miejskie zabierają zbyt w’elką ilość pa
sażerów, co może łatwo spowodować 
katastrofę. Mimo to, karygodny system 
stosowany jes t  w dalszym ciągu: w łaś
ciciele aut ładują pasażerów jak śledzie 
do beczki. W innych m iastach podobne 
bezprawie karane jest grzywną i a resz
tem. Chodzi tu przecież o życie ludz
kie.

Errata. We wczorajszem sprawozda 
niu z poświęcenia szkoły powszechnej 
przy gmin. Słowackiego omyłkowo znie
kształcono w druku nazwisko ks. pref. 
Karlika, który dokonał aktu poświęcenia 
szkoły. Za zniekształcenie  to przeprasza 
my ks prefekte.
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Apel do sub sk ry b en tó w  Pożycz 
ki Narodowej. Powiatowy Komitet 
Obywatelski Pożyczki Narodowej ape
luje do wszystkich subskrybentów, aby 
w jaknajkrótszym czasie  uregulowali za
legle raty oraz zadeklarowane przez nich  
sumy pożyczki.

Termin uregulowania należności Po
życzki Narodowej upływa 1 września br., 
a w drodze wyjątkowej 5 września b. r. 
Po tym terminie wpłaty nie będą przyj
mowane, jak również nie będą subskry
bentom wydawane obligacje Pożyczki  
Narodowej.

W interesie w ięc  subskrybentów jest, 
aby zadeklarowane kwoty, w wyżej wy
mienionym terminie uregulowali, gdyż 
inaczej poniosą straty w dotychczas  
wpłaconych ratach pożyczki.

Hojny dar fabryki „Union Tex- 
t l le“ na powodzian  Fabryka „Union 
T extile” złożyła do dyspozycji C zęsto 
chow skiego Komitetu Pom ocy dla P o 
wodzian (Dąbrowskiego 14) następujące  
ofiary: od zarządu fabryki zł. 2 ,000 go 
tówką i 152.7 metrów materjału w ełn ia 
nego na palta, oraz od dyrekcji i urzęd
ników fabryki z ł 1,553 gotówką.

Dalsze ofiary z łożone w Komi
tecie dla powodzian.  Stow. Kupców  
Polskich zebrane na listy od m ieszkań
ców  II giej Alei Nr- Nr. parzyste — 
zł. 140 gr. 20 oraz 50 kg. kawy, 5 kg. 
mąki, 4 pary obuwia; p Paw eł B elke—  
odzież, b ieliznę i książki; p. A. Herman 
przedstawiciel firmy „Dwie K otw ice” —
1 kg. herbaty.

Prócz tego za pośrednictwem Banku 
Handlowego w Warszawie —  Oddział  
C zęstochow ie  Fabr. Papieru i Młyny w 
C zęstochow ie  wpłaciła zł. 64 gr 91 
oraz p. M. Faktor zł. 15.

Ubezpieczalnle społeczne  pod 
kontrolą  N. I. K.? W Ministerstwie
Opieki Społecznej, jak wiadomo, konty
nuowane są prace nad projektem refor
my ubezpieczeń. Projekt pierwotny u- 
legł pewnym modyfikacjom. W kołach  
poinformowanych oczekują, iż projekt 
reformy w formie konkretnej gotów b ę 
dzie w przeciągu około 10 dni. W sz e 
rokich kołach ludności wzrasta zaintere 
sowanie projektowaną zmianą ubezpie
czeń społecznych Związki pracownicze 
i organizacje gospodarcze oczekują mia 
rodajnych wyjaśnień, aby zająć odpo
wiednie stanowisko

W sprawie projektu zmian w ubcz- 
pieczalniach informują, iż na przyszłość  
instytucje ubezpieczen iow e poolegać bę 
dą kontroli Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa. Za wypłatę świadczeń przez 
instytucje ubezpieczeń społecznych ma 
być odpowiedzialny częśc iow o Skarb 
Państwa, ponieweż składka na ubezpię. 
czenie  emerytalne ma być niewystar
czającą.

Q| Rozpoczęcie roku szkolnego w 
Szkołach Dokształcających, w  śro
dę, dnia 29 bm, o godz. 18-ej u czn io
wie zbiorą się  w lokalu Szkoły  P o w 
szechnej przy ul. Aleja Kościuszki 10, 
Uczenice przy ul- Narutowicza 30, skąd 
pod kierownictwem pań wychowawczyń  
1 panów wychowawców udadzą się  na 
nabożeństwo do kościółka ,rn' • , •>
w związku z rozpoczęciem  roku szkol-  
nego. . , i l  r,

Normalne zajęcia w Miejskich Pu 
blicznych Szkołach Dokształcając.yc 
Zawodowych rozpoczynają si? w C2War 
tek dnia 30 bm.

Kopalnie rud żelarnych okręgu 
częstochowskiego.  wyn' , " ,.*e
sprawozdania Izby P r z e m y s ł o w o -  a 
wej w Sosnowcu, w okresie *
—- 30  czerw ca rb. czynnych y 
kręgu częstochowskim  5 kopa ru

Otwarcie izby rzemieślniczej woj. Kieleckiego.
Częstochowę reprezen tu je  p. Musiał.

W kieleckiej seli posiedzeń  rady 
miejskiej pan wojewoda dr. W ładysław  
D ziadosz  dokonał otwarcia nowowybra-  
nej izby rzem ieślniczej poświęcając jej 
krótkie przemówienie o ew olucji  rze
m iosła  oraz jego roli i znaczen iu  w ży
ciu państwa oraz dziękuje za pracę  
członkom  starej rady.

Przybywającego do magistratu pana 
w ojew odę zebrany na placu tłum powi
ta ł owacyjnie i nader serdeczn ie .  Im ie 
niem rzemiosła powitał p. w ojew odę do

tychchczasow y prezes p. E. Balcer.
Na otwarciu izby przemawiali: sta

rosta Porembalski, p ose ł  Sowiński, p. 
Gruszczyński, Stefan Artwiński, Leon 
Krupski, dyr. Wł, Mazur.

Prezesem  izby jednogłośn ie  obrany 
zosta ł  p. Edward Balcer z Radomia —  
w iceprezesem  p. Stanisław Lorenz z 
Kielc, członkiem  zarządu: p. Musiał z 
Częstochowy, S iłu szek  z S osnow ca i 
Goldstein z Będzina.

Dwa straszliwe ciosy
siekierą w głowę.

Baraki miejskie na Stradomiu były  
wczoraj około godz. 23-ej widownią  
krwawego zajścia, którego sprawcą jest  
zamieszkały tam 50-letni Józe f  Ziółkow  
ski, znany awanturnik, sprawiający poli
cji wiele kłopotu.

Przebieg zajścia przedstawia s ię  n a 
stępująco:

Syn Ziółkowskiego obraził s łow nie  
córkę Stanisława Biernackiego, używa
jąc pod jej adresem słów, nlenadających  
się w ogóle  do druku Działo s ię  to w 
czasie  n ieobecności Biernackiego, który 
po przybyciu do domu zw rócił  s ię  z u- 
pomnieniem do m łodego Z iółkowskiego  
grożąc mu, że  jeżeli je szcze  raz obrazi 
jego córki, to zm uszony będzie  ukarać 
go doraźnie.

S łysząc  to, Ziółkowski — ojciec po
rwał siekierę i tak uzbrojony wybiegł 
na podwórze. Biernacki, odwrócony t j-  
łem  do Z iółkow skiego, nie spostrzegł  
grożącego mu n iebezpieczeństw a.

A tym czasem  awanturnik skoczył w 
jego stronę i styłu zadał mu siekierą  
dwa okropne ciosy w g łow ę Biernacki, 
męzczyzrna atletycznej budowy, runął na 
ziem ię. Z ran, zadanych mu przez Ziół
kowskiego, obficie  poczę ła  broczyć

krew.
Zaalarmowano policję, która prze

wiozła ciężko rannego Biernackiego do 
szpitala. Sprawca zbrodniczego czynu  
zbiegł, został jednak w dniu d z is ie j
szym  ujęty przez policję i przekazany 
władzom sądowym.

Na marginesie powyższego zajścia  
należy zaznaczyć, że Ziółkowski przed 
kilku tygodniami zranił ciężko siekierą 
bez jakichkolwiek powodów 39 letniego  
Józefa Opalę, robotnika, zam. również 
w barakach, który dopiero przed kilku 
dniami opuścił szpital.

Jeden z synów Ziółkowskich za różne  
przeslępstwa przebywa na mocy wyroku 
sądowego w domu poprawczym, drugi 
zaś syn zangażowany jest w wyprawach  
złodziejskich i dość często , podobnie  
jak jego ojciec, ma zatargi z policją

Jak się  dowiadujemy, mieszkańcy  
baraków, pozostający od dłuższego cza 
su pod terorem Ziółkowskiego i jego  
syna postanowili wystąpić do Zarządu 
Miejskiego i Starostwa, z petycją, do
magając s ię  usunięcia groźnego oprysz  
ka z baraków i wysiedlenia go. Petycja  
ta złożona zostan ie  władzom w dniu 
jutrzejszym

Krwawa tragedja miłosna
pod Częstochową.

Krwawa tragedja rozegrała s ię  we  
wsi Wręczyca Duża (pow. c z ę s to c h o w 
ski) na tle rywalizacji o względy ko
biety.

Mieszkanka tej wsi, 19-letnia Cecylje 
Gazda, słynie w całej okolicy ze  swej 
urody. Cała męska m łodzież  ze  wsi u- 
biegała s ię  o jej wżględy. Najgorliw
szym adoratorem wiejskiej piękności by
li: 21-letni Stefan Sc iubid ło  i 21 letni 
Jan Janie. S c iu b id ło  pozyskał w zajem 
ność dziewczyny. Po pewnym cz a s ie  od 
były s ię  zaręczyny, wkrótce zaś nastę  
pić m iał ślub.

Janie, który również kochał Gazdów- 
nę, poprzysiągł zem stę  szczęśliw em u  
rywalowi. Zamiar swój wprowadził one- 
gdaj w czyn. Uczynił to na zabawie. 
Spow odow ał sprzeczkę z Stefanem  
Sciubidło, a następnie bójkę, w czasie  
której ugodził przeciwnika dwukrotnie  
nożem kuchennym w klatkę piersiową. 
Sciubidło padł truepm  na miejscu. Za
bójca zosta ł aresztowany i przew iez io 
no do Częstochowy. Przekazano go s ę 
dziemu śledczem u, który polecił Janlca 
osadzić w więzieniu na Zawodziu

. . r m  kwartałem rb.W porównaniu z I-ym kwo . , ,
Wydobycie rud w tych k ° l » lnia®,
gło zwyżce o 42 proc. S t a n  zatrudnie
nia zwiększył się  w ciągu *cw?r 
27 proc P oyp „ „ I  „ u l , p t h  
zwiększenia s ię  produkcji surów i

,,0V .£ Z hpo 6 dni .  W £ j J
Strajków nie było, w jednej 7 r a c k 
było 12 świętówek. Zmian w P 
robotników również nie było- Ł.ar- rtn- 
 ̂ Ceny pozostały na poziomie

W związku z poprawą nieZ"a^ z e  
“Onjunktury w hutnictwie żelazne . 
widywana jest stabilizacja stanu 
nego. . ,  .

Uruchomienie n i e c z y n n y c h  kopa 
jeat przewidywane.

Choroby zak aźn e  I zgony w Cię 
Stochowie.  Miejski Wydział Zdrowia 
zanotow ał w ub. tygodniu 8 wypadków  
zasłabnięć  na choroby zakaźne, w tern: 
na dur brzuszny —  3, płonicę —  1, 
b łon icę  —  2, róże —  1 i obserwację  
duru brzusznego —  1.

W tym że tygodniu zmarło w na- 
szem  m ieśc ie  27 chrześcjan: 5 ch łop
ców , 6 dz iew cząt,  6 m ężczyzn, 10 ko
biet i żydów: 1 chłopiec, 1 dziewczyna  
i 2 m ężczyzn .

Z b raku  ś ro d k ó w  do życia. W a 
c ł a w a  S t r y k o w s k a ,  w do w a,  o d  d ł u ż s z e 
g o  już  cza su  p o z o s t a w a ł a  bez  pracy.  
Nie p o s i a d a j ą c  ż a d n y c h  ś r o d k ó w  do  
życ ia,  S t r y k o w a  p o s t a n o w i ł a  pozbawić  
s ię życ ia.  W czo ra j  n a p i ła  s ię  jody ny ,  
z d o ł a n o  ją  j e d n a k  u r a t o w a ć .  N a j p r a w 
d o p o d o b n i e j  powróc i  d o  zdrowia .  Znów 
r o z p o c z n i e  s ię  n ę d z n a  w e g e ta c ja ,  znów 
s a m o b ó j c z e  myśli . . .

Sprytny  oszus t  przed sądem.
W sądzie  grodzkim znalazła s ię  wczoraj 
sprawa 42-letn iego  Edwarda Puchały, 
który wsław ił s ię  sprytnem oszustwem .

W dniu 26 czerwca do mieszkania 
p. Zofji Rychterowej przy ul Aleja Wol 
ności przybył jakiś mężczyzna i podając 
s ię  za przyjaciela jej n ieobecnego chwi
lowo męża, przedstawił do zapłacenia  
weksel na 42 złote , rzekomo podpisa
nym przez p. Rychtera, któremu przyby 
ły miał sw ego czasu pożyczyć wymienio  
ną wyżej kwotę. Pani R. nie zwróciła  
uwagi na podpis, zupełnie  nieczytelny i 
żądaną kwotę wypłaciła.

Osobnik ów n iespostrzeżenie zabrał

weksel ze sto łu  i szybko opuścił m iesz  
kanie. Po powrocie męża do domu oka 
zało się, że p. R. padła ofiarą sprytne
go oszusta, weksel bowiem zniknął.

D ochodzenie  policyjne doprowadziło  
do ujęcia sprytnego oszusta, którym o- 
kazał s ię  42-letnl Edward Puchała, ka
rany już raz za wyłudzenie.

Sąd skazał P uchałę  na 8 m iesięcy  
więzienia.

Z h aza rdem  skończyć należy.
Sprawę uprawiania hazardu na ulicach  
naszego miasta poruszaliśmy niejedno
krotnie. W obec tego jednak, że  sytuacja  
nie uległa dotąd zmianie | hazard kwi
tnie w dalszym ciągu — do sprawy tej 
dziś znowu powracamy.

Chodzi zwłaszcza o szulerów, grają
cych na podwórzu domu M  57 w III 
Alei, gdzie poza grą „na czek o la d ę” od 
bywa się  również gra na pieniądze J co 
dziennie szereg osób, sprytnie naciągnię  
tych przez „przedsiębiorców” traci swe  
pieniądze, stanowiące nierzadko cały  
ich tygodniowy zarobek, z którego utrzy 

się ma liczna często  rodzina.
Wczoraj jeden z grających, który 

nieopatrznie dostał s ię  w sidła organize 
torów (na pieniądze) przegrał 24 złote .  
Był to pątnik z odległych Kresów Wscho  
dnich. Nie pozostało mu ani grosza, nie 
m ógł w ięc  wykupić biletu na powrót do 
domu. Nie można dziwić s ię  przyjezd
nemu, że pozwolił s ię  „ograć”, bo prze 
c ież  wielu częstochowian codziennie pa 
da ofiarą szulerów.

O czyw iśc ie  przypisać to należy 
świetnej organizacji oszustów  współdzia

łają t. zw. „bajerzy”, dobrze opłacani 
przez „przedsiębiorców* i codziennie  
zmieniający się, by nie mogły ic h po
znać ofiary oszukańczej „gry”, gdyby 
zechciały  następnego dnia „odegrać” się.

Grający nie m oże nawet zaprotesto
wać, gdy przegra i stwierdzi, że  padł 
ofiarą sprytnych oszustów. W razie pro- 
protestu z jego strony grozi mu bowiem  
kalectwo, gdyż szulerzy 1 ich... po- 
mocnicy nie żartują w takich wypad
kach.

Podkreślić należy, że wśród ofrara 
hazardu znajdują s ię  b. często  m łod o
ciani.

Spodziew ać s ię  należy, że  władze  
energicznie wystąpią przeciwko upraw
nianiu hazardu i zlikwidują te ruchome  
stoliki gry, zarówno w śródm ieściach,—  
jak i na peryferjach miasta.

Krwawa m asak ra .  Bracia Gustaw, 
Władysław i Jan Dziankowie, mieszkań
cy wsi Brzeziny m ałe (gm. Wrzosowa), 
uzbroiwszy s ię  w kije i kamienie, na
padli na kuzyna sw ego 58 letniego P io 
tra Dzianka z tejże wsi i c iężko  pobili 
go. W stanie  bezprzytomnym przew ie
ziono dziś ofiarę rozwydrzonych krew
niaków do szpitala Panny Marji w Czę
s toch ow ie ,  Sprawcy krwawej masakry 
zostali zatrzymani przez policję.

Przyczyną zajścia — porachunki 
osobiste.

Na gościnnych występach  w To
runiu.  Przed  s ą d e m  o k r ę g o w y m  w T o 
r u n iu  o d p o w i a d a ł  wczora j  za d o k o n a 
nie k radz ie ży  30- le tn i  c z ę s t o c h o w i a n i n  
L uc ja n  Boryś ,  z z a w o d u  s tola rz .  Wraz  
z i n n y m  w ł a m y w a c z e m ,  k t ó ry  zdołał  
zbiec ,  Boryś  z a p o m o c ą  w ł a m a n i a  d o s ta ł  
s ię  do  s k l e p u  Adol fa  H e i n e r a  i s k ra d ł  
k i l k a d z ie s i ą t  p a r  o b u w i a .  Część  ł u p u  
o d e b r a n o  o d e ń .

S ą d  sk a z a ł  go  na  2 lata w ię z ie n i a

Katast rofa samochodowa pod'
Żarkami. Zdążający z Łodzi do B ie l
ska sam ochód ciężarowy z manufakturą  
należącę do Trugmergana z katowic  
kierowany przez szofera Michała Kosiń- 
skiego z Łodzi, u legł koło Żarek poważ  
nej katastrofie.

Wskutek defektu w przedniej częśc i  
wozu, zam ochód zjechał do rowu i w y
wrócił się, przygniatając kupca łó d zk ie 
go, Leona Sozena.

Rożen poniósł śmierć na miejscu.  
Wyciągnięto go nieżywego spoe sam o
chodu i zwałów towaru.

Policja prowadzi dochodzenie , w c e 
lu ustalenia przyczyny tragicznego wy
padku.

Bójka na ul. Wilsona.  Wczoraj 
około godz. 18-ej na ul. Wilsona wy
nikła sprzeczka a następnie bójka po
między 24 letnim Zygmuntem Jędrec-  
kim i 27 letnim Ignacym Zwadzińskim,  
zam. przy tejże ulicy- Z bójki tej Jęd- 
recki w yszedł dotkliwie poturbowany, 
odniós łszy  dwie rany, zadane jakimś 
tępem  narzędziem  w głow ę. Po opatrzę 
niu go w szpitalu Jędrecki udał się  do 
domu, zapowiadając Zwadzińskiemu  
zem stę .

Złodziejski „ su k ces"  w arszaw ia 
nina W CzęstOChOWle. Poiicja prze
kazała wczoraj sądowi grodzkiem u nie
jakiego Zygmunta Kowalczyka, zam. 
w Warszawie, przy ul. Grodzieńskiej 38, 
który podejrzany jest o dokonanie kra
dzieży w C zęstochow ie  w domu n o c le 
gowym przy ul. S iedm iu Kamienic 19, 
na szkodę mieszkanki Warszawy 22-let  
niej Stefanji Kowalskiej. Wymienionej 
skradziono plecak, zawierający jej rze
czy, przedstawiające wartość 40 zł.

S y g n a t u r a  763-34.

O bw ieszc zen ie  o l i cy ta c j i  ru c h o m o śc i .
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  C z ę s t o 

c h o w i e  I V  r e w i r u  S t e f a n  S t o d ó l k i e w i c z  
m a j ą c y  k a n c e l a r j ę  w  C z ę s t o c h o w i e  u l .  N 
M a r j .  P a n n y  Nr .  55, n a  p o d s t a w i e  a r t .  602 
k p.  c  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  
ż e  d n i a  17 w r z e ś n i a  1934 r .  o g o d z  10-e i  
w C z ę s t o c h o w i e ,  u l .  G a z o w a  Nr .  29  o d b e -  

.Z. V ‘C l lc y t a c l a r u c h o m o ś c i  a a l e ż a c v c h  
s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  1500 k i l o g r a m ó w  k f e ju '
s t o l a r s k i e g o ,  o s z a c o w a n e g o  n a  ł ą c z n a  s u  m ę  z ł .  3000 z ł .  ł ą c z n ą  s u

t a c l i 116! 0 ? ^  r a °-i n a  ° g 1:*d a <5 w  d n i u  l i c y -  
n y m  m , e Js c u  1 « a s i e  w y ż e j  o z n a c z o -

C z ę s t o c h o w a ,  d n i a  22 s i e r p n i a  1934  r  
K o m o r n i k  St. S todólkiew icz.'

W ’1,13 » S l ą z a c z k a “ K.  M ą c z y ń s k i e j ,  W i s ł a -  
D z i e c h c i n k a  (SI .  C i e s z y ń s k i ) .  5 m i n u t  

o d  p r z y s t a n k u  k o l e j .  D z i e c h c i n k a .  W i l l a  
p o ł o ż o n a  w  p r z e p i ę k n e m  z a l e s i e n i u  p o s i a d a  
w s z y s t k i e  p o k o j e  s ł o n e c z n e  z  b s l a o n a m i  
z n a j d u j e  s i ę  o 50 m e t r ó w  o d  w o d y .  C e n y  
p r z y s t ę p n e ,  k u c h n i a  w a r s z a w s k a .
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Główny Inspek to ra t  Zw. Obroń
ców Kresów Wschodnich w Często 
chowie obejmuje  6 okręgów. Zarząd  
Główny Z w ią z k u  O b ro ń c ó w  Kresów 
W s c h o d n i c h  w W arsz aw ie  u tworzył  w 
C z ę s t o c h o w i e  s i ed z ib ę  g łó w nego  insp ek  
to ra  na woj. k ie leck ie ,  k rakowskie,  ś l ąs 
kie,  lwowskie,  s ta n is ła w ow sk ie  i t a r n o 
polskie.  I n spek to re m  g łó w n y m  ty ch  okrę  
gów zamianowany zos t a ł  p. E d m u n d  Reim 
schusse l .

Po szczegól ne  okręg i mają  swo 
je s iedz iby:  k ie leck ie  —  Częs toch owa,
ul. Marji  . P a n n y  L. 55; ś ląskie  —  Kato 
wice,  ul. Lompy L. 14; k rakowskie  — 
Tarnów,  ul. F ocha  L. 12; zaś lwowskie,  
S tan i s ła wskie  i t a rnopo lsk ie  —  Lwów, 
Dow ó d z tw o  O krę gu  Korpusu.

Pow yższe  p ra c e  organizacyjne  w tych 
ok ręg ach  wykonuje  p. inspektor Reim-  
s c h u s s e l  —  honorowo.

Naj t rudnie j szym,  ale bardzo  w dz ię 
cznym  jest  t e r e n  prac  Związku  O b r o ń 
ców Kresów W sc hod ni ch ,  gdzie  Ukra iń 
cy s ta le  prow adzą  akc ję  wywrotową,  dą 
żąc  do  od erwan ia  Małopolski  W s c h o d 
niej od Macierzy.

Noże w rękach  teściowej  i Jej
syna.  Mi eszkan iec  Katowic ,  p E d m u n d  
Murzynowski  przybył  wczora j  do  C z ę 
s t ochow y ,  c h c ą c  od w ie dz ić  żonę ,  zam. 
przy ul. N a ru to wicza  222. Gdy p. M. 
zna la z ł  s ię  w koryta rzu ,  wiod ącym do 
m ie szkani a  żony, zos ta ł  z n i e n a c k a  na 
padn ię t y  pr zez  sw ego sz w agra  W ła d y 
s ława Musiała  1 te śc iową,  uzb ro jo ny ch  
w noże.  N apas tn icy  zadal i  Murzynow- 
sk iem u 3 rany w ręce,  2 w g łowę i 2 
w bok.  Rany zakwal i f i kowane  zos ta ły  do 
c i ężk ich  u s z k o d z e ń  ciała.

Z aw iado m io na  o za j śc iu  policja przy
była na m ie js ce  i s p r a w c ó w  napaśc i  
a r e sz to w a ła .

Ciężko ranny  Murzynowski przebywa 
na kuracj i  w m iesz kan iu  żony.

Tła  za j ś c ia  na raz i e  n ieus t a lono .

Złoczyńcy w po trzasku .  W Wy-
c z e r p a c h  Dolnych  za t rz ym ani  zos ta li  
przez po l ic ję  dwaj  znani  z łodz ie je:  Zyg
mu nt  J ę d ra s ik  i Sz la m a  Kutner .  W c z a 
s ie rewizj i  zna lez iono  przy n ich m a t e r 
iały p i śmi enne  i m a chork ę ,  które,  jak 
ustalono,  skradl i  w C zęs to cho w ie  je d 
n e m u  z wieśn iaków,  właśc icie lowi 
sklepu.

Z ło czyńców sp ro w ad zo n o  do  C zęs to 
chowy i p rz ekazan o  w ła d z o m  sądowym.

Z a tw ie rd z o n e  przez- M inis te rs tw o  
W. R. i O.  P.  z a  Nr.  20902/18

ROCZNE KURSY HANDLOWE 
i PÓŁROCZNE BUCHALTERYJNE
z u w z g l ę d n i e n i e m  N a u k i  o S k a r b o w o ś c i ,  
p o d  k i e r o w n .  R. German-Szumacherowej ,
r o z p o c z ę t y  n a  r o k  s z k o l n y  1934-35 p r z y j m o 

w a n i e  z a p i s ó w  k a n d y d a t ó w  ( ek) .  
Kończącym w y d a je  się świadec twa.

S ł u c h a c z o m  po u k o ń c z e n i u  K u r s ó w  z w y
n i k i e m  d o b r y m  z a p e w n  a s i ę  p r ak ty kę .  

K a n c e l a r j a  C z ę s t o c h o w a ,  ul. Dąbrowsk ie 
go Nr. 11 m i e s z k .  5, f ron t ,  ll p i ę t r o  

t e l e f o n  22-75

tamże l-iza  Szkota Pisania oa Maszynach
-  x ■—  ------------------------

DRUKARNIA 
UDZIAŁO W A

CZ ĘSTO CH O W A  

N. M A R  J I P A N N  Y  Nr. 4 1 .

TEL. 10-90.

W YKONYW A; 
PLAKATY. AU SZE, 

KSIĘGI, PROSPEKTY, 
CYRKULARZE. 

RACHUNKI. 
CENNIKI, 

DRUKI FIRMOWE. 
NOTY. KALENDARZE. 

KOPERTY, 
W YDAW NICTW A, 

K A R T Y  ADRESOWE, 
BILETY W IZYTOW E  

I T. P.

P P  O  S Z  K I

<KOWALSKINi!»
S T O S U J E  S I E O R Z Y  U P O R C Z Y W Y C H

BÓLACH „ /£ S Ł v ir  
GŁOWY

C E N Y  M O Ż L IW IE  N I S K I E  I 

W Y K O N A N I E  S T A R A N N E !

tk  k o n i e c z n i e  z e  z n a k i e  
-SERCE W  OIERŚCiEni

J|» Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — ^
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. ^

^  Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując g

|K re m  i mydło „ L ACT 0 L I N“ |
4  —    — —  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E .  ..........   ■  %

Miejskie Publ. Szkoły Dokształcające Zawodowe 
w Częstochowie.

w dzień  dwa razy  tygodniowo,  raz  od 
godz.  8 -mej  do  12-tej,  drugi  raz  od godz.  
12-tej  do 16-tej .  Kie rownik iem szkoły 
jest  p. prof. Wróbel .

Miejską P ub l ic zną  Sz k o łę  D o k s z t a ł 
ca jącą  Z a w o d o w ą  Nr. 3 żeńską ,  p rz e
znaczoną  dla d z ie w c z ą t  p r acu ją cych  w 
zawodach:  k rawieck im,  b iel iźn ia rskim,  
f ryz jerskim itp. N auk a  będz i e  odbywała  
s i ę  w dz ień .  Kierowniczką  szkoły jest  
p. Konstancja  Grzmiąc zkówn a.

Zapisy  do  omawi anych  szkół  są na 
ukończeniu .  O ile m ło dz ie ż  rzemieś ln i 
cza  ochoczo  garnie  s ię  do nauki ,  m ł o 
dzież  za t r u d n io n a  w przemyśle ,  a szcze  
gólnie w h a n d lu  zupe łn ie  nie doc eni a  
d ob rodz ie j s t w jakie jej  m o ż e  d ać  s z k o 
ła doksz ta ł ca jąca .  Wpływa to w wy
so kim  s topniu  na  ob ni żen ie  poz io mu  u- 
mys łowego pracownikó w p r z e m y s ło 
wych i handlowych.  Pon ie waż  nauka  
jest  obowiązkowa,  szko ła  ma  prawo wy
s tę pow ać  z wnioskiem do  S ta ros twa ,  
w s to su nk u  do opornych  pracowników 
i uczniów o ukar an ie  Ich grzywną p ie 
n i ężną  zta n iez g ł oszen ie  lub n ie uczęsz 
czanie  do szkoły.

Koszt  u t r zyman ia  szkół  ponos i  Z a 
rząd  Miejski wspóln ie  ze S k a rb e m  
P ań s tw a.

W bieżącym roku szkolnym Z arząd  
Miejski b ę d z ie  prowadzi ł  trzy Miejskie 
P u b l i c z n e  Szkoły  Doks z ta łc a ją ce  Z a w o 
dow e p r z e z n a cz o n e  dla  m łod z i eży  p ra 
cu jące j  w przemyśle ,  rz e m io ś l e  i h a n 
dlu:

Miejską  P u b l i c z n ą  Sz k o łą  D o k s z t a ł 
ca ją cą  z a w od ow ą  Nr. 1 —  p r z e z n a cz o 
ną dla mło dz ie ży  męskie j  p racu jące j  w 
z a w o d a c h  m e ta lo w y c h  i d r zewnyc h .  
Mieści  s ię  ona  w loka lu Szkoły  Rzem.  
P rz e m .  Okr.  T o w a r z y s t w a  R z e m i e ś l n i 
cze g o  przy ul. Aleja Wolnośc i  Nr. 17. 
Nauka  bę dz ie  s ię  od by wa ła  dw a  razy 
tygodniowo od  godz .  12— 18-ej. — Kie
row nik iem  Szkoły  jes t  dyr.  Boles ław 
Lepszy.

Miejską P ub l ic zn ą  S z k o ł ę  D ok sz ta ł 
ca jącą  Z aw od ow ą  Nr. 2, w które j  po
b ie r a ją  n a uk ę  uc zn iow ie  pracu jący  we 
wszys tk ich  z a w o d a c h  oprócz  m e t a l o w o -  
drzewnych .  Lokal  szkolny mieśc i  s ię 
przy ul. Biegańskiego  3.

Nauk a  w szko le  do  dnia  1 l i s to pada  
b r. będz ie  s ię  od byw a ła  od godz.  18 tej  
w loka lu szkoły powszechnej  przy ulicy 
Biegańskiego  3. O d  dnia 1 l i s topada  br.  
o m a w ia n a  szkoła  uzyska  w łasny  lokal  
przy ul  Na ru tow icza  30 i nauka  wzo
re m  inn yc h  szkół  bę dz i e  s ię  odbywała

Odwołanie  Zbiórki Ulicznej. Z a 
powiedz iana  zb iórka  u l iczna  na dz ie ń  2 
w rześn i a  br. na rzecz  powodzian,  ma ją  
ca  być urządz on a  przez Mie jscowy Ko
m i t e t  Nies ien ia  P o m o c y  Of ia rom P o w o 
dzi  zos ta ła  odw ołana  ze wzg lędu  na to, 
że w czas ie  od  2 —  9 wrześn ia  u r z ą 
d za  akc ję  zbiórki  Czerwony Krzyż na 
t e r en i e  ca ł ego  państwa.

Nowy te rm in  zbiórki  ul iczne j  podamy 
pa nio m i pa n o m  k w e s t a r z o m  we w ła ś 
c iwy m czas ie  do wiado moś c i .

Ceny p roduk tów  pierwszej po
t rzeby  w II kw ar ta le  r. b. Ceny pro 
duk tów  p ie rwszej  potrzeby,  w począ tku 
i końcu  II kwar ta ł u  r. b. ksz ta ł towa ły  
s ię w C zęs to chow ie  nas tępująco:

Mąka ps zenna  65 proc.  za 1 kg. —  
zł. 0.30 — 0.35, mą ka  pszenna  50  proc.  
za 1 kg. zł. 0.35 — 0.40, mą ka  żytnia 
55 proc.  zł. 0.28 — 0.28 (począ tek  1 
koniec  kwar ta łu) ,  kasz a  j ęc zm ie nna  za 
1 kg. zł. 0 .30  — 0 36,  mi ę so  wołowe 
z kośćmi  1 kg. 0.90 —  0 90, s łon ina  
zł. 1.80 —  2.80, m as ło  śm ie ta n k o w e  
zł.  3 80, mleko 1 litr zł 0.25 —  0.25, 
naf ta  1 litr 0.50 —  0.50

Pańs tw o  Kaufman, t a k  nie moż
na!! Przed  s ą d e m  o k r ę g o w y m  w C zęs to  
c h o w i e  s t an ę l i  m a ł ż o n k o w i e  R u c h la  i 
S z y m o n  K a u f m a n o w i e .

f lk t  o s k a r ż e n i a  zarzuca ł  o s k a r ż o n y m ,  
że  w d n i u  3 s i e rp n ia  1933 r. n a  S t a 
rym R y n k u  obrzuc il i  o b e l g a m i  p o b o r 
cę  m a g i s t r a c k i e g o  J a k ó b a  Liszaja p o d 
c z a s  w y k o n y w a n i a  pr zez  n iego  c z y n 
ności  u r z ę d o w y c h ,  s ło w a m i :  „ty byku ,  
b a n d y t o ,  z łod z ie ju  i t. p . “

O s k a r ż o n y  twierdz i ,  że  n ie  ubliżył  
L iszajowi ,  uc zy n i ł  m u  j e d y n i e  eapzut ,  
iż p o d  p o z o r e m  j a k o b y  m u  o d m ó w i ł  
z a p ła ty  za m i e j s c e  na  ry n k u ,  wezw a ł  
po l i c ja n ta  c e l e m  s p i s a n i a  przec iwko 
n i e m u  p ro t o k u ł u ,  c hoc ia ż  u p r z e d n io  
n ie  d o m a g a ł  s ię  o d e ń  zapłaty.  Z a p ł a t a  
za m i e j s c e  n a  ry n k u  o d  n i e g o  z u p e ł 
n i e  s ię  n ie  na leża ła ,  g d y ż  mia ł  na  
s p r z e d a ż  ty lko  j e d n ą  g ęś ,  a t ę  t r z y m a ł

na  ręku .
S ą d  grodzki ,  r o z p a t r u j ą c y  w swoim 

c zas ie  tę  s p ra w ę ,  n ie  da ł  wiary  w y 
k r ę t n y m  t ł u m a c z e n i o m  m a ł ż o n k ó w  
K a u f m a n  i skaza ł  ich po  dw a  t ygo dn ie  
a r e s z tu  k a ż d e g o ,  o raz  na  w n i e s i e n i e  
o p ł a t  s ą d o w y c h  p o  5 zł. i k o s z tó w  p o 
s t ę p o w a n i a .

Kara w s t o s u n k u  do  Ruchl i  K a u f 
m a n  zo s ta ła  z a w i e s z o n a  na  przec iąg  
lat  2.

S ą d  o k r ę g o w y  j a k o  a p e l a c y j n y  w y 
rok  w s t o s u n k u  d o  S z y m o n a  K aufm a-  
n a  za twierdz i ł .

Obwieszczenie Nr. 690-32.
Komornik Sądu Grodzkiego, w C zęsto

chowie rew iru  IV Stefan Stodółkiewicz. za 
mieszkały w Częstochowie przy  ulicy N. 
Marji Panny Nr. 55, w myśl art. 1148 i 1149 
U. P. C. niniejszem obwieszcza, że  w 
dniu 13 grudnia 1934 roku, o godz. 10 rano 
w sali posiedzeń Piotrkowskiego Sądu Okrę 
gowego W ydział Zamiejscowy w  Częstocho 
wie na pokrycie na leżności Ignacego L e 
wandowskiego, odbędz ie  się sp rzedaż  
przez licytację publiczną osady włościań
skie], zapisanej w tabeli l ikw idacyjnej na 
wieś Zarem bice , gm. P rzyrów , pow. cz ę 
stochowskiego pod Nr. 70-62, zaw iera jące j 
p rzes trzen i  ogólnej 11 m orgów  65 p rę tów  
ziemi, bez budynków.

N ieru ch om ość p ow yższa:
a) we w sp ó ln e m  z osobami obcemi, 

dz ierżaw nem  lub zastaw nem  posiadaniu 
nie znajduje się,

b) u rządzonej h ipotek i nie ma,
c) na leży  na praw ie  własności do S tan i

sława Nowińskiego.
d) podlega  ograniczeniom w stosunku 

d rob ien ia  i nabycia,
Licytacja ro zp o czn ie  się od sum y sza

cunkow ej 7.000 z ło tych.
Biorący udz ia ł  w licytacji,  winni złożyć 

kaucję  w wysokości 10°/0 od  sumy oszacow ania ,  
o raz  św ia d ec tw o  na prawo nabyw ania  gruntów  
włościańskich .

A k ta  w sp raw ie  powyższej sp rzedaży  z n a j
du ją  się w kancelarj i  W y d z ia łu  Cywilnego 
P io trkow sk iego  S ą d u  O kręgowego W y d z ia ł  
Zamiejscowy w C zęs to cho w ie .
Częstochowa, dnia 27 s ie rp n ia  1934 roku

Komornik: St. S to d ó lk ic w lc z .

„Kto nie nosi znaczka Polskiego 
Czerwonego Krzyża, ten oschle ma 
serce na niedolę bliźnich11.

Piękna tancerka 
i przecięta kieszeń.
Z enon  Abramowicz  z Łodzi,  podróżu  

jąoy  handlowiec ,  j a d ą c  w l i s topadzie  
z. r.  z Kielc  do Łodzi ,  pozna ł  w poc ią 
gu w y t w o r n ą  młodą  kob ie tę ,  odz nacza ją  
oą s ię  n ie p o ś l e d n ią  urodą ,  k t ó r a  p r z e d 
s tawi ła  się j a k o  ta n o e rk a  „Moul in  R o u 
g e "  w P a r y ż u ,  nazwisk ie m S a r a  B e r n a r  
di. Na je d n e j  ze a tacyj  p i ę k n a  t a n c e r k a  
wys iad ła ,  ob iecu jąc  Abramowiczowi  n ie 
bawem zawi tać  do Łodzi ,  gdz ie  miel i  
s ię  spotkać .  Po  opu szczeniu  przez  r z e 
komą t a n c e r k ę  poc iągu ,  Abramow icz  
s tw ie rd z i ł  b r ak  po r t f e lu ,  za w ie ra ją c e g o  
2.000 zł. Nie  u lega ło  n a jm ni e j s ze j  w ą t 
pliwości ,  że by ła  to s p r a w k a  r z e k o m e j  
ta nce rk i .  Dochodzenia  po l icy jne  nie  da
ły żadn ego  r e zu l ta tu .

Z b ieg iem czasu Abramowicz  przebo  
la ł  s t r a t ę  p ien iędzy .  Do pi ero  on eg da j  
Ab ra mowic z  ja d ą c  z T o r u n i a  do Łodzi ,  
z auważył  w jednym z p rzedz i a łów  z na 
j o m e g o  lwowianina,  n ie j a k i e g o  Z y m era ,  
s i ed zącego  w to w a r z y s t w i e  młod e j  e le 
ganckie j  ko bie ty .  Abramow icz  wszedł  
do pr zedz i a łu ,  gd z ie  zos t a ł  p r zeds ta w io  
ny przez  Z y m e r  to w a r z y s z c e  podróży .  
Z p r z e r a ż e n i e m  Abramowicz  s tw ie rd z i ł ,  
że j e s t  to r z e k o m a  t a n c e r k a  z P a r y ż a ,  
k tó ra  go okradła .

P o p ro s i ł  więc na  k o r y ta r z  Z y m e r a  i 
zakomu n ik ow ał  mu o swej  p r z ygod z ie .  
„ T a n c e rk a "  widocznie  poznała  A b r a m o 
wicza,  gd yż  w k r ó t k i m  czas ie p o ż e g n a 
ła  s ię i wysz ła  z przedz iału .  P o  wyjściu 
j e j  Z y m e r  s t w i e r d z i ł  b rak  t r z e c h  ban 
kno tów  50 Złotowych,  k t ó r e  miał  w ka
mize lce  oraz  częśc iowe prz ec ię c ie  bo
cznej  k ieszeni ,  w k tó re j  zn a jd ow a ł  się 
po r t fe l ,  zaw ie ra jący  1000 zł. P o r t f e l  
t e n  w ypadł  Zymerowi  z ro zc ię te j  k ie 
szeni  w chwili ,  gdy  w s ta w a ł  z s i e d z e 
nia.

P o  przybyciu  poc iągu  do Łodzi  Zy  
m e r  złożył  u a t y c h m i a s t  do nie s i en ie  do 
pol icj i ,  j ednak  „p ię k n a  t a n c e r k a "  w m ię  
dzyozas ie zn ik ła bez śladu.

l r . l A n Y N

i n a d a j e  n a t u r a l n y  
k o l o r  b l o n d  wł osów 
tylko

Esencja Rumiankowa
„ORION >>

S p r z e d a ż  w s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  
i p e r f u m e r j a c h .

Pow agi św ia ta  lekarsk iego  stwierdziły , ż e
75% chorób pow staje 2 pow odu obstrukcji.
C h o ry  ż o łq d e k  |e s t  g łó w n ą  p rzyczyną  po 
w s ta w a n ia  n a j rozm aitszych  c h o r ó b ,—z a n ie 
czyszcza  krew  I tw orzy  i ł q  p r z e m ia n ą
m a t e r i i .  ^

ZIOŁA Z C Ó R  HARCU
D - r o  L A U E R A

jak to stwierdzili  wybitni l e k a rz e  «q id e a l 
nym środkiem  d la  uzdrow len lo  to tq d k a ,  
u su w a |q  obstrukc ją .  sq  ł a g o d n y m  środk iem  
p rxeczyszeza jqcym , u ła tw ia ją  funkc |ą  o r g a 
nów tra w ie n ia ,  w z m a c n ia ła  o rg an izm  1 p o 
b u d z a ją  ap e ty t .  4
ZIOŁA Z  G Ó R  H A R C U  D -ro  LAUERA 
u suw ają  c ie rp ien ia  w ą t ro b y ,  n e rek ,  kamieni 
żółciowych, c i e r p i e n i a  h e m o r o l d a l n e ,  
r e u m a t y z m  I a r t r e t y z m .
C e n a  pud ełk o  Zł. 1 .5 0 ;  p o d w ó |n e  pud ełk o  Zł '2 .5 0  
S p rz e d a !  w a p te k a c h  I d ro g e r ia c h  (skl. e p tecT n y ch .)

Czytajcie i rozpowsze
chniajcie „Słowo".
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Mała sosenka 
powodem dużych zmartwień.

Nadleśnictwo państwowe Olsztyn o- 
skarżyło mieszkańca wsi Olsztyn, pow. 
częstochowskiego, Marcina Matysiaka, 
la t  52, o to, że w dniu 8 marca nb. r. 
w lesie państwowym dokonał kradzieży
1 sosny o średnicy 25 cm.

Oskarżony przyznał się do winy, 
wobec czego sąd grodzki skazał go na
2 tygodnie aresztu i 20 zł. grzywny z 
zamianą na 4 dni aresztu.

Sprawa ta na skutek wniesienia 
apelacji  przez Matysiaka, była ponownie 
rozpatrywana przez sąd okręgowy.

Na rozprawie okazało się, że oskar
żony kupił w lesie państwowym więk
szą part ję chróstu. Gajowy wskazał mu 
w lesie chróst,  który miał Babrać. — 
W chróście tym znajdowała się wspo
mniana sosna. Matysiak działał w do
brej wierze. Nie mógł on przypuszczać, 
że drzewo leżące wewnątrz chróstu nie 
j e s t  przeznaczone dla niego. Sądził na
tomiast,  że drzewo to uważh nadleśni
ctwo za wybrakowane i do niczego nie
zdatne.

Sąd okręgowy wydał wyrok uwal
niający Matysiaka od winy i kary.

Wnuczka poróżniła matkę 
z babką.

Pomiędzy Marjanną Zielonka a Zo- 
fją Marszał, jako matką i córką istniał 
zawsze stosunek serdeczny i poprawny 
do chwili, póki Marjanna Zielonka nie 
uległa wpływom swej wnuczki Heleny 
Kowalczyk i jej  męża Józefa. Pomiędzy 
Kowalczykami bowiem a Zofją Marszał, 
mimo zachodzącego stopnia najbliższe
go pokrewieństwa, gdyż Helena Kowal
czyk jes t  córką Zofji Marszał — od 
dawien dawna toczył się spór na tle 
podziału majątku.

Małżonkowie Kowalczyk namówili 
Marjaunę Zielonka, która obdarzała za
ufaniem Zofję Marszał tak dalece, że 
oddała jej Hawet pieniądze, które uskła 
dała sobie na własny pogrzeb, aby 
wzaiosła oskarżenie przeciwko Zofji Mar 
szał, że ta przywłaszczyła sobie jej 
pieniądze.

W myśl umowy Marjanna Zielonka 
miała pieniądze złożone u Marszał i na 
każde żądanie miała otrzymać je spo- 
wrotem.

Gdy wiec zwróciła się o zwrot  pie
niędzy, Marszał chciała jej je zwrócić, 
po odliczeniu drobnych sum wydanych 
na pierze, oraz tych drobnych kwot, 
które Zielonka potroe-hu wybrała na po
trzeby własne z tej sumy. Pozostało 
więc z całej sumy 129 zł. jedynie 50 
złotych, które Marszałowa również zwró
ciła matce przez pełnomocnika swego 
mec. Plebanka.

Sąd grodzki skazał Zofję Marszał 
za przywłaszczenie sobie pieniędzy mat
czynych na S miesiące aresztu z zawie
szeniem wykonania wyroku na lat  3, 
oraz na wniesienie 10 zł., tytułem 
opłat  sądowych i na poniesienie kosz
tów postępowania.

Marszał wniosła apelację, na skutek 
której  sąd okręgowy rozpatrywał tę 
sprawę ponownie.

Na r o z p r a w i e  w y s z ł o  na j a w ,  t e / i ' t e -  
lonka d z i a ł a ł a  z namowy K o w a l c z y k ó w ,  
w o b e c  c z e g o  sąd o s k a r ż o n ą  u n i e w i n n i ł .

Siostra oskarżyła braci.
Przed sądem okręgowym w Często

chowie stanęli  bracia Włsdysłsw Ka
pe la ,  gajowy lasów państwowych w
Aftrbach Śląskich oraz Ignacy, 08
żeni o odgrażanie s i ę  s io s trze  swej w -
*t>uiee Naumiak i szwagrowi Michałow 
gum iakowi .  Władysław Kamela m a  
jakoby grozić Naumiakom użyciem * 
Wolweru. .

Sąd grodzki skazał obu braci P° 
miesiącu aresztu każdego. Od PoW? 
szego wyroku obaj bracia w n i e ś l i  ap

. S Ł O W O *

Zasady wielkiej akcji oddłużeniowej.
Już w najbl iższych dniach zostanie 

definitywnie załatwiona przez rząd 
sprawa oddłużenia rolniczego.

Ostatecznie uchwalony został po
dział rolników, którzy korzystać będą z 
dobrodziejstwa ustawy o oddłużeniu rol- 
niczem na kategorje w zależności od 
obszaru ich gospodarstw i od wysoko
ści ich zadłużenia. Drobne gospodar
stwa korzystać będą z ulg w najszer
szym zakresie. Ulgi te będą maleć 
stopniowo w miarę wzrostu obszaru in
dywidualnego gospodarstwa, przyczem 
dłużnicy złośliwi będą wogóle pozba
wieni korzystania z dobrodziejstw ak
cji oddłużeniowej.

Do kategorji  I. 
najbardziej uprzywilejowanej nalożeć 
będą bez względu na wysokość zadłużę 
nia, drobne gospodarstwa rolne od 50 
ha, z wyjątkiem gospodarstw ogrodni
czych, przeprowadzonych na sposób han
dlowy. W niektórych okręgach gospo
darczych granica obszaru gospodarstw 
kategorji  I. będzie mogła być podwyż
szona do 100 ha.

II. kategorję 
stanowić będą gospodarstwa, któryoh 
obszar nie przekracza zależnie od 
poszczególnych okręgów gospodarczych, 
od 500 do 1000 ha, oraz gospodarstwa 
ogrodnioze, prowadzone na sposób han
dlowy. Gospodarstwa te będą zalioza- 
ne do II kategorji  tylko w tym wy
padku, o ile ogólne ich zadłużenie nie 
będzie przekraczało 75 procent  sza
cunku.

III kategorję  
stanowić będą pozostałe gospodarstwa, 
które korzystać będą mogły z dobro
dziejstw akcji oddłużeniowej, o ile za
dłużenie nie będzie przekraczało pew
nych ustalonych granic.

Plan oddłużenia przewiduje dla wszy
stkich trzech kategoryj  gospodarstw 
możność płacenia wszelkiego typu zo
bowiązań w ciągu t rzech lat  listami za 
stawnemi i innemi walorami państwo- 
wemi ustalonemi przez ministra skarbu 
w porozumieniu z ministrem rolnictwa 
i reform roluych. Warunki, na jakich 
dokonywane będą tego rodzaju spłaty, 
zostaną jeszcze szczegółowo ustalone.

Akcją oddłużeniową objęte zostaną 
wszystkie zobowiązania powstałe przed 
dniem 1 lipca 1932 r.

W kredycie długoterminowym dla 
większej własności rolnej pożyczki za
ciągnięte w instytucjach długotermino
wego kredytu ziemskiego pozostaną bez 
zmiany, tak, co do wysokości, jak i o- 
procentowania. Planowane j e s t  obniżę 
nie kosztów związanych z administracją 
tych kredytów. Prywatne zadłużenie 
hipoteczne ma być skonwertowane na 
długoterminowe pożyczki emisyjne

większych instytuoyj, kredytów długo'  
terminowych. Natomiast kredyty dłu* 
goterminowe dla drobnej własności, a 
więc kredyty Państw. Banku roloego 
ulegną rewizji, w szczególności zaś 
fcredyty udzielone w obligacjach meljo- 
racyjnyeh tego banku.

Przy udzielaniu ulg w zakresie kre
dytów w obligacjach meljoracyjnych, 
uwzględniony będzie z jedne j  strony 
ogólny spadek dochodowości w rol
nictwie, oraz wysokie koszty wykona
nych robót  meljoracyjnych, a z drugiej 
strony wzięte będą pod uwagę korzy
ści osiągnięte  przez właścicieli wsku
tek zmeljorowania gruntów.

Drobni rolnicy zadłużeni w fundu
szu obrotowym reformy rolnej uzyskać 
mają poważne ulgi przedewszystkiem 
w zakresie wysokości sumy dłużnej. 
Przewidywane są również częściowe 
ulgi w stosunku do funduszu byłych 
banków b. państw zaborczych.

W zakresie kredytu krótko i śred
n io te rminowego  Państw. Bank Bolny 
przeprowadzi rewizję zadłużeń z tytułu 
kredytów t. zw. celowych (hodowlany 
i t. p.) oraz kredytów klęskowych.

Wszystkie zobowiązania krótko- i 
ś rednioterminowe w słosunku do ban
ków państwowych oraz banków pry
watnych, kas komunalnyoh, spółdzielni 
i t. d. zostaną dla gospodarstw pierw 
szych dwu kategoryj przymusowo skon 
wertowane przez Bank Akoeptacyjny. 
Przymus obowiązywać będzie zarówno 
dłużnika, jak i wierzyciela. Dla gospo
darstw tych oprocentowanie wynosić 
będzie 4 i pół proc. Termin całkowitej 
spłaty ustalony został dla gospodarstw 
do 50 ha na 14 lat, a dla gospodarstw 
większych na lat  10, przyczem obniż 
ką oprocentowania obowiązywać będzie 
wstecz w stosunku do zawartych już 
układów.

Wobec przeprowadzenia przymusu 
konwersji  dla gospadarstw pierwszych 
dwu kategoryj przewidziane jes t  dalsze 
uproszczenie postępowania przy zawie
raniu układów pomiędzy dłużnikami i 
instytucjami wierzyoielskiemi, oraz 
przy zatwierdzaniu tyob układów przez 
Bank Akoeptacyjny.

W odniesieniu do gospodarstw o 
obszarze poniżaj 50 ha obowiązywać 
będzie zasadniczo przymusowa konwer
sja zobowiązań prywatnych na kredyt  
15 letni, przyczem oprocontowanie zo
stało na 3 proc. rocznie. Wierzycielo
wi przysługiwać jednak będzie prawo 
odwoływania się do urzędu rozjemcze
go o skrócenie terminu spłat. Zalega 
nie przez dłużuika ze spłatą ra t  w cią
gu trzech kwartałów da wierzycielowi 
prawo do doohodzenia oałej swej wie
rzytelności.

Na r o z p r a w i e  w  s ą d z i e  o k r ę g 0 * ?  
« a ł y  p r z e b i e g  z a j ś c i a  p r z e d s t a w i a ł  s ę 
n i e c o  i n a c z e j .  O k a z a ł o  s i ę  b o w i e m ,  
z a j ś c i e  w y w o ł a n e  z o B t a ł o  p r z e z  ™ e T

LE K A R Z -D E N T Y ST A
MICHAŁ G R E J N I E C  

przeprowadził się
* I A lei w  II A le ję  24 ( d o m B . L u d o w e g o )  

gdzie K aw iarn ia  .R o m a ” .

P r z y j m u j e  od 9 — l i  o d  3 — 7 w iec*, 
w  n ie d z ie lę  od 10 — 2 popoŁ

nikę Naumiak, która  napadła na brata 
swego Ignaoego Kamelę z tego powodu, 
że przejeżdżał  drogą stanowiącą wspól
ną ich własność. Po godzinie przybył 
do Naumiaków gajowy Władysław Ka
mela celem dokonania rewizji w poszu
kiwaniu wykopanych przez Naumiaków 
w lesie państwowym pni drzew. Zna
lazłszy skradzione drzewo Kamela spi
sał protokuł. W czasie wykonywania 
przez niego czynności służbowych,Nau- 
miakowie grozili  mu łopatą i innemi 
narzędziami, tak że zmuszony był wy
jąć dla obrony własnej rewolwer. W tej 
chwili nadszedł właśnie Ignacy Kamela, 
jednak o całem poprzedniem zajściu nic 
nie wiedział. Nsumiakowie jednak oskar
żyli obu braci.

Na rozprawie wyszły również na 
jaw, że Naumiakowie mieli do Kameli 
urazę, że stale przyłapywał ich na kra
dzieży drzewa.

Na skutek sporządzonego w sierp
niu b. r. przez Władysława Kamelę pro- 
tokułu o kradzieży pni, odbyła się rów
nież sprawa karna w dn. 7 lutego b. r. 
w sądzie grodzkim, w której Naumiak 
skazany został na 7 dni aresztu. W ro
ku 1932 Władysław Kamela, jako gajo
wy spisał doniesienie na Michała Nau- 
miaka, również za defraudację leśną, 
na skutek którego ten został ukarany 
przez sąd grodzki aresztem i grzywną. 
Tak więc Naumiakowie, mszcząc się, 
szukali powodu do oskażenia Kamelów, 
zeznając w sądzie nieściśle.

Biorąc to wszystko pod uwagę sąd 
okręgowy obu braci Kamelów unie
winnił.

NOTATNIK.
Biurokratyczne kwiatki.

„Gazeta  P ol ska” donosi:
W niewielkiem m ias tecz ku Z , woje 

wództwa kieleckiego,  pewien obywate l  
pos iad a  plac n iezabud ow any ,  od któ
rego corocznie  płaci p o d a t ek  w w yso
kości 20 zł. Ponieważ mieszka on w 
sąs iednie j  osadzie,  odległej  o 20 kim. 
od Z., przeto należności  sk ar bow e prze 
kaz u je  za poś re dn ic tw em  miejscowej 
filji P.K.O.

Obywatel  ten  jest  wielkim rygorzy- 
s tą i lojalnie przes t rzega  p u n k t u a l n o ś 
ci wn osze n ia  s u m y  podatkowej  od lat 
ośmiu ,  t.j od czasu gdy wszedł  w po 
s i ad an ie  „ n i ez a b u d o w a n eg o  p lacu ”, to 
też, gdy w październiku ub.  roku o- 
t rzymał  od m ie jsco wego Urzędu Ska r
bowego  nakaz  wpłacenia  poda tku od 
t ego  kaw ałka  ziemi,  zastosował  się 
doń  ściśle i— we wskazanych w n a k a 
z ie dw óch ra tach (21.12 r. ub. i 13.2 
r-b.)— przekazał  p ien iądze—jak co roku 
— przez PKO.

Wielkie było zdziwienie s u m i e n n e 
go płatn ika podatków,  gdy w dniu 13 
b .m o t rz ym a ł  z Urzędu Skarbow ego  
up om nien ie ,  aby tę daw no wpłaconą 
s u m ę  „pod- przewidzianemi  w us tawie  
rygorami  wniósł  do  miejscowego U- 
rzędu.

D o k u m e n t  z a opa t rz ony  był w n i e 
zl iczoną ilość nota tek ,  świadczących o 
g r u n t o w n e m  opracowywaniu  go przez 
dzies ią tki  rozlicznych „biur" ,  urzędów 
i t. p.; „oficjalność* jeg o  s twierdzało  
kilka różnego kształ tu  p ieczęci ,  no i

6 .

ob o k  ta jemniczego  znaku  dz iennika  
pod aw czego  ( l i cz ba— „ ł a m a n a ” przez: 
p, z, x i t. d. )  jaskrawi ł  s ię czerwie n ią  
„ u r z ę d o w e g o ” a t r a m e n t u —jedyny sy m  
boi, z rozumiały  dla przecię tnego o b y 
wate la  — data  wysłania 28 l i s topad 
1933 r.

Dosłownie — dwudzie s tego  ó s m e g o  
l is topada ub. roku wysłany został  urzę 
dowy list z mias teczka Z. do odległej  
o  20 kim. o sady  i dobrną ł  na miejsce 
p rzeznaczenia  w połowie  s i erpnia  b.r., 
a więc po upływie  ośmiu i pół m ie 
s iąca .

Gdyby ktoś  zadał  sobie t rud oblicze 
nia ile kosztowa ło  Ska rb  Państwa d o 
rę czen ie  t ego  n i eak tu a ln e g o  u p o m n i e 
nia, ilu urzędników napróżno  traciło 
drogi czas, ile kosztowały  znaczki  p o 
cztowe,  papier ,  koper ty ,  to z całą pew 
nością  okaza łoby  się że koszt  e g z e k u 
cji o wiele przewyższył  war tość sumy,  
która miała zos tać w y e g zek w o w an a . ’

Istnieje w tej sp ra w ie  jeszcze  j e 
den  niepokojący szczegół: jak  miano
wicie^ wyrażając się s ty lem „u r zęd o 
w ym  — m og ła  „z a i s tn ie ć” sytuacja ,  w 
której  w przeciągu ośmiu i pół mies ią 
ca w ża d n y m  z l icznych urzędów i in- 
s ty tucyj  poda tkow ych  nie za u w a ż o n o ^  
że s u m a  poda tkow a ,  o k tó rą  walczyła 
ca ła  a rm ja  zmobi l izowanych e g z e k u 
to r ó w — została już od d aw na  w t e r m i 
n ie  wpłacona.

Wiadom ości  rad iowe .
Dzieje powstańca.

Pisarze  rosyjscy nigdy nie okazywa 
li w swych  ut worach sympat j i  dla Pol
ski, a wielki pisarz Dostojewski  nie 
pomija ł  okazyj,  żeby swój n ieprzychyl  
ny s to su n ek  zaznaczyć.  To też p raw 
dziwą n iespod ziank ą będz ie  kw adra ns  
l i teracki,  zapowiedziany na dziś.  O d 
czytana  zos tanie nowela  Lwa Tołstoja
0 z n a m i e n n y m  tytule „Za co?”

Tołstoj  opracował  w tej noweli  t e 
mat  z martyrologj i  po w s tań ców  31 r., 
zsyłanych „w sołdaty".  B o h a te r  s y m u 
luje p od  wp ływe m żony sam ob ój s tw o  
topi się — zwłok nie znaleziono.  Żona 
niby wdowa,  w obec władz rosyjskich,  
pos tanaw ia  wrócić do  Polski i uzyskuje 
pozwolenie  zabran ia  ze s o b ą  dwóch  
t ru m ie n e k  dzieci,  k tóre  zmar ły na ze 
słaniu.  Pod t ru m n am i  na wozie ukry
wa się mąż.

Kozak, eskor tu jący ich, zauważył  
na jakiejś  stacji  pocztowej całą sp rawę
1 wydał zesłańców.

Z noweli  tej  bije współczucie  i go- 
rąaa sym pat fa  dla Polski — a za razem  
i ronja wielkiego Rosjanina wobec reż i
mu carskiego.  Audycja  ta będz ie  dla 
rad jos łuchaczów p rawd ziwą rewelacją  
l i te racko-his toryczną.

Lwowskie radjo dia powodzian.
Na pierwszą  wieść o katas t rof ie  po 

wodzi,  k tó ra  nawiedzi ła nasz kraj, roz
głośnia lwowska Pol sk iego  Radja rzu
ciła w e te r  wezwanie  o sk ład an iu  ofiar 
na  rzecz nieszczęśl iwych obywate l i  dot 
kn ię tych  s t raszną  klęską.  Apel do r a 
dios łuchaczy wygłosi  ks. Michał Rękas  
znany ze swych radjowych przemówień 
dla chorych.  Akcja odrazu za toczyła 
szerokie kręgi.  W rozgłośni lwowskiej  
ukons ty tuował  się komite t  p racow ni 
ków tej  rozgłośni,  który zajął  się orga 
nizacją zbiórki.  Łącznik iem między k o 
m i te te m  rad jow ym a Wojew ódzkim 
Komite tem Pomocy dla powodzian zo
stał inż. W. Scazighino,  dyrek to r  roz
głośni Lwowskiej.  Dotychczas  zebrano 
około 4.000 zł. w got ów ce  i ca łą  m a 
sę darów,  k tóre  wysiano do miejsco
wości  najbardziej  do tkn ię tych klęską  
powodzi

Miarą społecznego zn aczenia  akcji 
rozgłośni lwowskiej  jest przesyłka p i e 
niężna 23 ch bezrobotnych z Lodzi,  
którzy przysyła jąc 11 zł. 40 gr. tak pi
szą: „Są to d ro b n e  składki od bez ro
bot nych ,  którzy są za t r udn ien i  ty lko 
j ed e n  albo dwa  mies i ące  w roku.  Bio
rąc za wzór swoją nędzę,  udz ie la my co 
możemy,  gdyż w tej akcji  nie p o w in 
no b ra knąć  nikogo Proszę powiedzieć 
do nas,  również  nędzarzy,  pa rę  c i ep 
łych słów przed mik ro fonem  w niedzie 
lę 12 b m. przy wesołe j  fali. P rzepra 
szam,  że moja  prośba  jest  te rm inowa ,  
ale d l a tego,  że nie m a m y  własnych 
odbio rn ików  tylko chodz imy każdy do 
swego  zna jo m ego ,  teżeby posłuchać  
radja  i zap o m n ie ć  o t rosce  dnia*.

List  t en  jest  d o k u m e n t e m  i świa-
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d e c tw e m  sol idarności  wszystkich  wars tw  
społeczeńs twa  wo bec klęski  powodzi ,  
w czas ie k tórej  rad jo  jak  w i a d o m o  
spełni ło wielką rolę r a tu nkow ą .

Radjowa poradnia sportowa.
Po całym sze regu p rz ygo to w ań  o r 

ganizacyjnych Polskie  Radjo tworzy 
nowy  typ audycji  spor towe j ,  będącej  
właściwie  sw ego  rodzaju  po ra dn ią  
spo r t ow ą  dla wszystkich  d o s t ęp n ą .  Słu 
ohacze  radjowi b ęd ą  mogl i przy porno 
cy tej  poradni  informować się o wszyst 
kich p ro b lem ach  w dziedzinie sp o r tu  i 
w y c h o w an ia  fizycznego,  zna jdując  nie- 
tylko wycze rpu ją ce  odpowiedzi  na swe 
p y tan ia ,  ale również szereg fachowych 
ws kazów ek  i rad. Odpowiedzi  na zapy 
tania  l istowne, sk ie ro w ane do Poradni  
Spor towej  Polskiego Radja,  Warszawa,  
u). Zielna Nr. 25, b ędą  udzie lane  przez 
mikrofon wtedy tylko, gdy py tania  te 
b ędą  dotyczyć spraw ogólnych.  P o rad 
nia Spor towa będz ie  s łyszana przez 
radjo raz na  tydzień w środę o godz. 
17.50. Na wszelkie pytania  d o ty czą ce  
indywidualnych za in te re sowań  j edne j  
ty lko osoby lub małej  grupy osób,  kie 
równik  Poradn i  Spor towe j  Polskiego 
tfadja J .  Włodarkiewicz będzie  o d p o 
wiadał  w d rodz e  korespondenc j i .  Ra- 
d jos łuchacze  warszawscy  m o g ą  p o n a d 
to korzystać  z Poradni  Spo r towej  o s o 
biście lub te lefonicznie w godzinach 
od 19 ej do 20-ej. (tel.  Nr. 6-77-30).

Nowa au dyc ja  Polskiego Radja 
zwiększa  niety lko i lościowo sze reg  au- 
dycyj spor towych ,  k tóre  Polskie Radjo 
nada je  z myś lą  s ze rzen ia  wśród radjo- 
s łuchaczy idei spor tu  i wy ch ow an ia  fi
zycznego,  ale również s taje się n ieo ce 
n ioną  p o m o c ą  dla tych radios łuchaczy,  
k tórzy chcie l iby uprawiać  jakąś  gałęź 
spor tu ,  nie mają  j ed n ak  w miejscu 
swego zamieszkania  n ikogo,  k toby im 
mógł  udziel ić fa chowych  wskazówek .

Z KRAJU.
Jak syn Langego w spółdziałał

w zbrodni z ojcem.
D r o b ia z g o w e  ś ledz two w s p ra w ie  żo 

nobó jcy  Lan d eg o ,  z aczyn a  k r ysz ta l iz o-  
wać p r z e b ie g  zb ro dn i .  W o b e c n e j  faz ie  
chodzi  p r z e d e w s z y s t k i e m  o to,  aby u s 

ta l ić  udz ia ł  w zbrodn i  s y n a  m o r d e r c y  
L a n g e g o ,  k t ó r y  s ta le  z apr zecz a ,  aby w 
m o rd z i e  by ł  ojcu pomocny.

Ś l e d z t w o  us t a l i ł o ,  że s yn  L a n g e g o  
b y ł  do sk ona le  w t a j e m n ic z o n y  w z a m y s 
ły  ojca.  W pr z e d d z ie ń  zbrodn i ,  ojciec i 
syn spotka l i  s ię  na  S t a r y m  Rynku,  gdz ie  
po k r ó t k i e j  k o n f e r e n c j i ,  zakup i l i  w jed  
ne j  z d r o g u e r y j  każdy  z osobn a  po pół 
l i t r a  benzyny .  Ze  S t a r e g o  R y n k u  udali  
s i ę  na ul. ów. Marc ina ,  gdz ie  w sk ła 
dzie ż e la zny m  kupi l i  pi łę,  podobn ą  do 
piły,  uż y w a n e j  p r z e z  rz e ź n ik ó w  do pi
ło w an ia  koóci z w ie rzęcy ch .

Po tych  zakupach  uda li  s ię  do d o 
mu p rz y  ul. M ałeckie go ,  g d z ie  m ieszka  
F r a n c i s z e k  L ang e .  Pr z e d  domem syn  po 
z e g n a ł  s ię  z o jcem i w ró c i ł  do mias ta .

W nocy s t a r y  L a n g e  —  w ed łu g  
w sz e lk ie go  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  —  udu 
s i ł  sw o ją  Zonę podczas  snu .

Syn  j e g o  n a s t ę p n e g o  dnia,  k iedy  go 
spod yni  o jca i d r u g i  s u b lo k a to r  op uś c i 
li mieszkanie ,  uda jąc  s ię  do p r a c y ,  po 
wróc i ł  na u l .M a łe cki ego ,g dz ie  by ł  d łuższy  
czas u ojca.  N a s t ę p n i e  wyszedł ,  n iosąc  
pod pa c h ą  s k ó r z a n ą  t e k ę ,  z ak up i ł  w po 
b l i sk ich  k ioskach  k i lka  e a z e t ,  a w j e d 
nym  ze sk le pów  d rz ew o.  P o  20 m in u 
tach  wrócił .

Do p ie ro  wówczas  p r a w d o p o d o b n ie  
p r z y s tą p i l i  do ć w ia r to w a n ia  zwłok,  a 
n a s t ę p n i e  g ło w ę  spa l i l i ,  a r e s z t ę  ciała 
zapakow al i  do wal izek  i w yw ieź l i  do 
F r o t k o w a ,  gdz ie uBiłowali zwłoki spa lić .

Usiłowany zamach na 
gazów, w Stanisławowie

Nocy ub ie g łe j  us i łowano dokonać  w 
Sta n is ła w ow ie  zb rodn ic zego  zama chu  na  
g a z o w n ię  mie jsk ą .  N ie zn an a  zb ro dn ic za  
r ę k a  podłożyła na dz iedzińcu  gazowni  
g r a n a t  w pobliżu zb io rn ik a  z gazem.  
G r a n a t  podłożony zos ta ł  w mie jscu ,  
gdz ie  w y sypu je  s ię  ż a r z ą cy  koks.

Zsczęś l i wym zbieg iem okol icznośc i  
nocy t e j  wyw ożony  z gazow ni  k o k s  wy 
sy pyw al i  w innem mie j scu  i w t e n  s po 
sób u n i k n i ę t o  n i e b e z b ie cz n y c h  skutków,  
j a k i e  ek sp lo z ja  g r a n a t u  m o g ła  za sobą 
poc i ągnąć .

Nad r a n e m  zn a laz ł  j e d e n  z r o b o t n i 
ków g r a n a t ,  k t ó r y  —  j a k  s tw ie r d z o n o  
—  j e s t  z d a tn y  do u ż y tk u  i w r a z i e  w y 
buchu  m ógł  p o c ią g n ą ć  za sobą  —  z u

wagi na  b l i skość  zb io rn ik a  z gazem  —  
n ieob l ic za lne  sku tk i .

Zbrodnia przy ul. 
Łuckiej w Warszawie.

Dom przy  ul. Ł u c k i e j  w W a r s z a w i e  
by ł  w n ie dz ie lę  widownią  krw aw ego  
za jścia .  Z n a n y  w t e j  dz ie ln icy  awatur -  
n ik  Ka z im ie rz  Dymińs ki ,  k a r a n y  więzie  
n iem za zabójs two,  K a z i m i e r z  Gołąb 
oraz  W ła dys ła w  Kluszczyńsk i ,  d o ro ż k a rz  
m a ją cy  Ba su m ie n iu  z a b ó js tw o  r o b o t n i 
ka —  napadl i  p rz ed  domem przy  ul. 
Łu ck ie j  15 n i e j a k i e g o  S t a n is ł a w a  Bia-  
łończyka ,  z zawodu m u ra rz a .  N a p a d n ię 
ty  sc h ro n i ł  s ię  do domu.

W k r ó t c e  po tem B ia ło ń c z y k  spot ka ł  
s ię  z ko l egą j sw oim ,  22- le tn im Moszkiem 
K u p e r sz to k ie m ,  z k t ó r y m  uda ł  s ię  do 
p iw ia rn i  Sz e p se la  U r b a c h a .  Tam,  przy 
p iwie ,  Bia łoń czyk  opowiedz ia ł  swemu 
koledze  o pobiciu go p r z e z  t r z e c h  wy 
że j w s p om nia nych  na p as t n ik ó w .

Koło godz .  23 Bia ło ńc zyk  w ra z  z 
K u p e r s z t o k i e m  wysz l i  z p iwiarn i .  N ag le  
za s ta l i  o toozeni  p rzez  k i l k u n a s t u  m ę ż 
czyzn ,  wśród  k t ó r y c h  pozna l i  D y m i ń 
sk iego ,  Gołąba  i Kl uszczyńsk iego .  Bia-  
łońozyk,  widząc,  że we  dwóję  n i e  dadzą  
r a d y  na p as tn ik o m ,  rz uc i ł  s ię  do uc iecz
ki. W te j  chwil i  padło k i lk a  s t r za łó w .  
B ia łończyk  zdoła ł  uk ry ć  się na  p o d w ó 
rzu  p rzy  ul. Ł u c k ie j  9. K u p e r s z t o k  jed  
nak  z r a n io n y  zos t a ł  c iężko w g ło w ę  w 
okol icę  skr oni .

Na odgłos  s t r z a łó w  n a d b i e g ł  po l i 
c ja n t .  N a p a s tn ic y  zdoła l i  zbiec.

L e k a r z  p o g o to w ia  s t w ie rd z i ł  c ię żką  
r a n ę  po s t r z a ło w ą  K u p e r s z t o k a .  Po  prze  
w ie z ie n iu  do s z p i t a la  D z ie c i ą tk a  J e z u s  
K u p e r s z t o k  z m a r ł  w pocz eka ln i .

Na m ie j s c e  t r a g i c z n e g o  za j śc ia  przy  
były  w ładze  po l ic y jn e  VI  k o m i s a r j a t u  
urzędu  ś ledczego,  k tó re  z a t r z y m a ł y  Bia  
łończyka  i j e g o  ro d z in ę  o raz  świadków 
z abó js tw a ,  dozorcę  domu p r z y  ul Ł u c 
k ie j  9, W ł a d y s ła w a  T ra c z a  oraz  3 l oka 
torów.

K u p e r s z t o k  po zo s ta w i ł  żonę .
N a le ży  zaznaczyć,  że mnie j  więce j  

p r zed  rok iem Bia łończzk  zos ta ł  c iężko 
pob i ty  p rz ez  w s p om ni any ch  w y że j  n a 
p a s t n ik ó w  i spędz i ł  k i l ka  m ie s i ę c y  na  
kurac j i  w szpi ta lu .

R A D J O .
W A R S Z A W A  29 s ie rp n ia  

6.30 P ie śń  „K iedy  r a n n e  w s ta ją  z o rz e * .  
6.35 p ły ty  g ram o fo n o w e .  6.38 G im nastyka .  
6.5 3 P ły ty  g ram ofon . 7.05 D zień, p o ran n y .
7.10 P ły ty  gram ofon . 7.20 Chw ilka p ań  d e 
mu. 7.25 P rog ram  n a  dz. b ież.  7.30 R o z m a i
tośc i .  H , i 7  S y g n a ł  czasu .  12.03 W ia d o m o ś c i  
m e te o r .  12.05 Codz. p rzeg l.  p ra sy  p o lsk ie j .
12.10 M uzyka p o p u la rn y .  13.00 D zienn ik  p o 
łu d n io w y .  13.05 K o n c e r t  ze  L w o w a .  14.00 
W ia d o m o śc i  o e k s p o rc ie  po lsk im . 14.05 W i a  
dom ości g o sp o d a rc z e .  16.00 P ły ty  g ra m o fo 
n o w e .  17.00 A udycja  d la  d z iec i  „ P ó łw y s e p  
p o d o b n y  do ty g ry sa " .  17 15 K o n c e r t  k a m e 
ra lny  z e  L w ow a .  18.00 „K siążka i w ie d z a " ,  
18.15 R eci ta l  śp ie w a c z y  Z. D o ln ic k ie g o .
18 45 ,,W s n o m n ie n ia  le g jo n o w e " ,  p o g a d a n 
ka. 18 55 Ż ycie  k u l tu ra ln e  i a r ty s t .  s to l icy .
19 00 R ozm aito śc i .  19.tO P r o g r a m  na d z ie ń  
n as tęp n y .  19.15 M uzyka le k k a  (p ły ty) .  19.50 
W iad o m o śc i  sp o r to w e .  20.00 Myśli w y b r a 
ne .  20.02 F e l je to n  ak tualny . 20.12 „ D a w n ie j  
a d z i ś “ — aud y c ja  m u z y cz n a  w  w v k .  ork. 
P.R. p o d  d y r  Z G ó rz y ń sk ie g o .  20.50 D z ie ń  
n ik  w ie c z o r n y .  21.00 C ap s trzy k  M a ry n a rk i  
W o j e n n e j .  21.02 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro ln i
cza. 21.12 D. c. a u d y c j i  ; m u z y c z n e j .  22.60 
K w ad ran s  l i t e rac k i .  22.10 M uzyka ta n e c z n a  
z k a w ia rn i  „ E u ro p a "  w  C iechocinka .  23.05 
W iadom ośc i  m e te o ro lo g ic z n y  d la  k o m u n ik  
lo tn icz e j  i k o m u n ik  po licy jny .

W  dn iu  9 w rz e ś n ia  1934 ro k u  o go d z i
n ie  15-tej w  p ie rw s z y m  te rm in ie ,  a w r a 
zie  b ra k u  qu o ru m  o godz. 15.30 b e z  w z g lę 
du na i lość  o b e c n y c h ,  o d b e d z ie  się  w  lo 
ka lu  p r z y  ul. K ró tk ie j  22, W a ln e  l ik w id a 
cy jn e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  R.S.S. „ Z j e d n e ^  
c z e n i"  w  C z ęs to ch o w ie  (w l ik w id a c j i )  r 
n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z iennym :

l) W y b ó r  p r e z y d jn m  z e b r a n ia ,  2) P r o 
to k ó ł  z o s ta tn ie g o  z e b r a n ia ,  3) S p r a w o z d a 
n ie  K am is j i  L ik w id a c y jn e j ,  4) U ch w a ła  o 
l ikw idacj i  S p ó łd z ie ln i ,  5) W o l n e  w niosk i.

K om isja  L ik w id a c y jn a  
R. S. S. „Z jednoczen i " 

w C z ę s to c h o w ie

Biuro Dzienników i O g ło s z e ń
,,RENOMA"

w I. MARIAN ŻUKOW SKI 
Częstochowa, Aieja 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE. Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: W yroby tytoniowe, papiero
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle 1 t. p.
SPRZEDAJE: bilety ulgowe i miesięczne 

autobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

W alka o miljony.
P o w i e ś ć  z p ra w d z iw e g o  zd a rz e n ia .

6  ----------
Cisza  d r z e m ią c a  w n a t u r z e  mia ł a  

coś  z ł o w r o g i e g o  w sobie  i c ią ży ła  mi 
n a  mózgu.  Znowu,  powoli ,  n i e p o s t r z e  
żen ie  w te j  p a r n e j  porze  le tn i e j ,  przed  
z b l i ż a ją cą  s ię  burzą ,  o g a r n ę ł y  mó zg  
mój w id z i ad ła  f a n t a s t y c z n e ,  t a je m n ic z e  
d z ie je  mego dz iada ,  ojca  i mej  n i e z n a 
ne j  matki .

Dz iwna  j e d n a k  rzecz,  —  m y ś la ł e m —  
że o m atce  te j  ż a d n a  wieść do mnie  
doszła,  żadn e  w s po m nieni e .  Niepodobn a  
p rz e c i e ż ,  bym w ty m  domu,  gdz ie  
tak  d ługo  m ie sz ka ła ,  n ie  zna laz ł  ś ladu 
j e j  pobytu .

I o g a r n ę ł a  m n ie  g w a ł t o w n a ,  n ie p o 
h a m o w a n a  c h ę ć  p r z e t r z ą ś n i ę c i a  w s z y s t 
k i ego  w całym domu,  p r z e w r ó c e n i a  go 
do g ó r y  no gami ,  dla w y s z u k a n i a  t y c h  
ś la dó w z a m a r łe j  p rzesz łośc i .

P r z e z  o t w a r t e  okno  w p a d a ł  do m e 
g o  pokoju  ż a r  p a r n e g o  dnia,  o b e z w ła d 
n ia ł  m n ie  i c i ąży ł  mi na  umyśle .  M a r 
tw a  c i sza  d rz e m ią c a  w n a t u r z e ,  z d a w a 
ła s ię  p rzy  mym r o z s t r o j u  n e rw o w y m ,  
pr z y n o s i ć  mi z n i e z a m i e s z k a ł e j  części  
domu j a k i e ś  sz ep ty ,  s zm ery ,  gł  sy g ł u 
c h e  i n ie u c h w y tn e ;  zdawało mi s ię  j a 
koby podni os ły  s ię  widma prze sz ło śc i  
i t ł ukąc  s ię  po p u s t y c h  sa lac h ,  szły ku 
m n ie  z sz e le s t e m .  B y łe m  w id o c z n ie  w 
go rą c z c e ,  do czego p r z y c z y n i ły  s ię  
dz iw ne  w yp ad k i ,  j a k i e  mn ie  w c iągu  
k i lku  dni  sp o t ka ły ,  z nuż eni e  nocną  po 
d r ó ż ą  i p a r n e ,  s i ln ie  n a e l e k t r y z o w a n e  
p o w ie t r z e .

P o s i l i w s z y  s i ę  t em ,  co mi s łużący  
p r z y n ió s ł ,  z ab ra ł em  s ię  do po szu k iw ań  
w mym wie lk im,  p us ty m  domu.  N a j 
pr z ó d  w sz e d łe m  do g łó w ne j ,  s ą s i a d u j ą 

ce j z moim p o k o je m  sali  o t r zech  o- 
knach ,  z k t ó r y c h  j e d n o  s ta now i ły  drzwi  
szk lane ,  w y c hodzą ce  na t a r a s ,  p ro w a 
dzą cy  n a  ogró d .

T a r a s  t e n  o ki lku sc ho da ch ,  zbudo
w a n y  był  z m a r m u r u  sz a reg o ,  bardzo  
p o s p o l i t e g o  w tyc h  s t r o n a c h  i miał  t a 
kąż  b a l u s t r a d ę .  P r z d s z e d ł e m  wie lką ,  
p u s t ą  sa lę  i p r ze z  szk lane ,  r ó w n ie ż  za 
b ru d z o n e  i z a k u r z o n e  ok na  p a t r z a ł e m  
n a  t a r a s ,  oa  n i e r u c h o m e  d r z e w a  w o- 
g r o d z i e ,  na c z e r w o n e  s łońce  i n iebo 
p o n u r e  i ołowiane .  W sali  czuć było 
chłód i p o w i e t r z e  s t ęcb ło ,  n ie odświeża-  
ne  dawno.  Mimo to i tu ta j  p r z e z  wy
b i tą  gd z ie ś  sz y b ę  w d z i e r a ł *  s i ę  dus zns ,  
p a r n a  a tm os fe r a  z e w n ę t r z n a  i przy pół
mroku,  j ak i  w te j  sal i  pauował ,  dz i ęk i  
d rz e w o m  przy  oknach  i z a b r u d z o n y m  
mocno szybom ,  sp r a w i a ł a  na mnie przy  
kre ,  p r z y g n ę b i a j ą c e  uczucie.  J a k a ś  z a 
b obo nna  u ie znana  mi do tąd  t rw oga ,  
w d z i e r a ł a  s ię  do mej duszy .

O b e j r z a łe m  s ię  po sali .  Była  ona  
prawie  pusta ;  n ie g d y ś  biało malowana,  
o z łoconych podobno g z y m s a c h  w s ty lu  
poważuyuj,  emp i re ,  W t y m ż e  s t y lu  b y 
ły meble,  ka napa  zn is zcz o n a  i po d ar ta ,  
wie lki  fotel  w kąc ie bez nogi ,  s t o l ic zek  
j a k i ś  i k i lka  krzese ł .  Na  śc i an ach  w i
s ia ło  k i lka  czarnych ,  j a k  smoła,  o b r a 
zów o le jn yc h ,  k i l ka  pe j zaży  i nic w i ę 
cej.  W ie lk ie  pa j ęczy n y  p o k r y t e  pyłem 
k i lkuca lowyro ,  zwisa ły  s ię  w" f e s to n a c h  
u s z c z e r n ia ły c h  złoceń,  a posadzka  w 
sz a c h o w n ic e  ułożona ,  n ik ła  tak że  pod 
k u rz e m ,  k t ó r e g o  t u m a n y  za k a żdy m  
moim k rok ie m  w g ó r ę  się wzbi ja ły.

J a k k o l w i e k  w sal i  t e j  za młodu  
dość częs to  bywałem,  g d y  później  po 
p r z y je ź d z ie  z u n i w e r s y t e t u  raz  tu t y l 
ko napół  uchy lo ne  drzwi  za j rza łam,  u- 
d e r z o n y  p rzec ie ż  z o s t a ł e m  zn is z c z e 
n iem i zan i edb ani em ,  j a k i e  tu p a n o w a 
ło. Z pewnem uczuciem smu tku ,  uczu 
c iem zn ikomośc i  rzecz y  ludzkich ,  p a 

t r z a ł e m  na  tę  po sę p n ą  r u in ę .
Nic tu zna leźć  n ie  m og łe m ,  a s tę -  

chła,  d us ząca  a t m o s f e r a  t e j  sal i ,  c i ą ż y 
ła  mi aa m óz gu .  O t w o r z y ł e m  dr zwi  na  
lewo, p ro wad zące  do da lszyc h  pokoi 
n iewie l k im ,  o j e d n y m  oknie ,  na  og ró d  
wych odz ącem .  W p ok oi ku  t y m  w e d łu g  
s łów  c io tk i ,  mia łem s ię  urod z ić  i tu  
m o j a  m a t k a  m ia ła  u mr zeć .

J a k k o l w i e k  z na łe m  go  dobrze ,  gd yż  
d aw nie j  bardzo  częs t o  don zag l nda łe m ,  
a n a w e t  w o s ta tn i c h  czasach  kaza łem 
go  o d k u r z y ć  i p r z e w i e t r z y ć ,  a p rzez  
ca łą  z im ę  opa lać,  p r z e c ie ż  w t e j  chwil i ,  
g dy  ty le  nowych w r a ż n ń  w mej  duszy  
powsta ło ,  o g l ą d a łe m  go  z n i e z m i e r n ą  
na  pół  zabo b o n n ą  c i eka w ośc ią .

Był  to  m a le ńsk i  pokoik,  o j e d n e m  
oknie ,  z a s ł o n i ę t e m  k i lku  buj n ie  roz ro-  
s łemi  kr zakami  bzu, n i e g d y ś  bardzo  wy 
k w i n t n i e  ur ząd zo n y .  O b i t y  był  j a s n o r ó -  
żową t a p e t ą  w wie lk i e  kw ia ty ,  sp ło wia  
łą mocno,  a le  je szcze  dość do b rze  t r z y 
m a ją c ą  s ie  na śc ianach .

Na podłodze  le ż a ł  wie lki  kob ie rz ec ,  
w j a s n e  kw ia ty ,  mocno s c h o d z o n y  i w 
k i l ku  mie j sca  p o d a r t y .  Nad ok nem,  o 
s to su nkow o  dość czys t ych ,  ty lk o  p r z e 
p a lo n y ch  mocno p rz e z  s łońce  szybach ,  
wiBiały duże,  z c iężk ie j  m a t e r j i  f i ranki ,  
a c h w a s t  we ś ro dk u  nieb,  n ie gdyś  z ło 
ty ,  a d z i ś  s z oz e rn ia ły ,  s t r z ę p i ł  s ię  od 
s t a roś c i .

W p r o s t  ok na  był  k om in ek  z c z a r n e 
go,  m ie jsc ow ego m a r m u r u ,  w t y m ż e  s a 
mym s ty lu  co i w s z y s tk o  w domu trzy* 
many,  a nad n im wi e lk ie ,  p o p ę k a n e  l u 
s t r o  w z ło conyc h  r a m a c h ,  dwa cz te ro -  
r a m ie n n e ,  b ro nzow e  świe cznik i  i z e g a r  
z a m o rk ie m  u sz czyt u ,  łuk n a c i ą g a j ą 
cym,  A m o r e k  ten  s z o z e rn ia ły ,  mocno 
za śn ie dz ia ły ,  śmia ł  s ię j e d n a k  f ig la r n ie  
i m i e r z y ł  p r o s t o  o s t r z e m  sw e j  s t r z a ł y  
w tóżko  s t o ją c e  pod śc ianą ,  n ie da le ko  
okna .  Ło że  było wielk ie ,  sz e ro k ie ,  c i ęż 
k ie,  z m a h o n io w e g o  d rzew a ,  zawsze  w

s a r o w y m  s t y lu  em p i r e ,  z k o lu m n a m i ,  
w s p a r t e  n a  dużych ,  n ie g d y ś  z ł o c o n y c h ,  
ł a p a c h  lwich .  L e ż a ł  n a  n im t y l k o  s t a 
r y  m a t e r a c ,  mocno z n is zczony i po s t r z ę  
p iony .  Suf i t  mia ł  bog a te  r z e ź b y  s u t e  
z łocone ,  a na  ś rod ku ,  w ś ród  ba rokko-  
wveh  gzym sów,  wy m alo w any był  j a k i ś  
obr aze k ,  j a k i e ś  n a g i e  oiałe na  p ó l  
s t a r t e .

Takim  był  t e n  pokoik,  w k t ó r y m  j a ,  
p r a w d o p o d o b n i e  n a  t e m  sa mem  łóżku  
o lwich ła pach ,  pod t ą  s t r z a ł ą  a m o r k a  
z z e g a r u ,  p r z y s z e d ł e m  n a  ś w i a t  i n a  
k t ó r e m  u m a r ł a  m o j a  ma tk a .

Czyż  nie z n a jd ę  tu po s i e j  j a k i e h  
ś l ad ów,  j a k i e g o  w sp o m n ie n ia ,  j a k i e j  p o  
zos ta łoś c i ,  k t ó r a b y  mi j e j  n ie ja s n y  
oień za ry so w a ła  w duszy  ąw  w y r a z i 
s t y c h  k s z t a ł t a c h ?

O p ró c z  łóżka ,  c z a r n e g o  k o m in k a  i 
z e g a r a  n a  nim,  k t ó r y  s t a n ą ł  na  g o d z i 
n ie  d w u n a s t e j ,  w pok o ik u  ty m  zn a jd o 
wało s ię  j e s z c z e  ki lka k r z e s e ł  i fo t e l i ,  
k r y t y c h  j a s n o  różową,  po d o b n ą  j a k  na 
obiciu j e d w a b n ą  m a t e r j ą  w kwia ty ,  sp ł o  
w i a ł ą  i zżókłą ,  tu i ówd zie  p o s t r z ę p i o 
ną .  K r z e s ł a  by ły  maho n io w e ,  c ię ż k ie  i 
s u r o w e j  formy.  W kąoie  pod okn em  
s t a ł a  n iewie lka ,  w ą s k a  szafeczka  z c iem 
n e g o  d rz ew a ,  pe łn a  b ro n z ó w ,  ś l i czny  
s p r z ę t ,  k t ó r e g o  z a p o m n ia łe m  s t ąd  
wziąć do s ie b ie .  Na  j e j  w ie rzchu  s t a ł  
wazon  a l a b a s t r o w y ,  k t ó r e g o  m a r m u r  
przez  s ta roś ć  i dz ia łan i e  s łońca,  p r z y 
b ra ł  t en  z ło c is ty  odc ień ,  t ak  u lu b i ony  
p rz e z  a m a t o r ó w  i p o s z u k i w a n y  p r z e z  
r z e ź b i a r z y .  W pobl iżu ko min ka  była  ka  
n a p k a ,  p rz e d  n ią  s to l ik ,  a w p r o s t  c i ę ż 
ka kom oda  z br onz am i .  O to  w sz y s t k o .

Należa ło  te r a z  p r z e jś ć  i zbadać  
szczeg ół owo  te  s p r z ę t y ,  czy w n ich 
n ie  o d k ry ję ,  j eż e l i  j u ż  n ie  w ą t k a  d r ę 
czącej  m n ie  t a je m n ic y ,  to m oże  wspo m 
n ie n i a  j a k i e g o  po moje j  matce .

(C. d. n.)
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